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siącu-
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P rzeg ląd  Polityczny .
Do Gazety Lwowskiej telegrafują:
„ B e ł ż e c ,  21 kwietnia. Pan Namiestnik hra­

bia Alfred P o t o c k i  przybył wczoraj rano do 
powiatu cieszanowskiege, na którego granicy w Za- 
pałowie powitały go u bramy tryumfalnej władze, 
duchowieństwo, reprezenfacya powiatowa, przeło- 
żeństwa gmin i obywatelstwo. Przejazd pana Na­
miestnika przez powiat odbył się wśród serdecznych 
owacyj. Banderye konne włościan towarzyszyły 
mu w drodze. W Oleszycach zatrzymał się nan 
Namiestnik u księcia Władysława Sapiehy i prze­
nocował w Narolu, który na cześć dostojnego go­
ścia był illuminowany".

Komisya delegacyi austryackiej przyjęła jedno­
myślnie zażądany przez ministerstwo wspólne kre­
dyt na pacyfifcacyę południowych prowincyj, ko­
misya natomiast delegacyi węgierskiej strąciła na 
nim 2,033,000 złr. Gdyby delegacye poszły za 
radą swych komisyj powstałaby różność uchwał, 
których wyrównanie nastąpićby musiało na posie­
dzeniu wspólnem obu delegacyj Zdaje się jednak, 
że delegacya węgierska nie przychyli się do żą­
dania swej komisyi a tó tern bardziej, że hr. By- 
landt oświadczył już, że potrzebuje całej zs żądanej 
sumy i z przyjęcia swego wniosku uczyniłby za 
pewne kwestyę gabinetową.

Tak w Wiedniu, jak  w Styryi oświadcza się 
coraz więcej kół wyborczych, które dawniej stron­
ników lewicy wybierały przeciw nieusprawiedli 
wionym niczem nowszym dążnościom tego stron 
metwa. Słychać, żo i w gronie wiernokonstytucyj- 
nych z kuryi większych posiadłości czeskich ma 
panować niezadowolenie z decyzyi komitetu, któ­
ry ofiarowany mu kompromis odrzucił, nie mogą 
bowiem pojąć, jak można było odrzuesć ofiarowa­
ną korzyść, kiedy przyjęcie jej nie zmieniało w 
niczem zasadniczo rzeczy.

Politik potwierdza podaną przez nas wczoraj 
pogłoskę, że J o w a n o w i c z  obejmie główną ko­
mendę, oraz cały zarząd administracyjny w Bośni 
i Hercegowinie. Fmp. D a  h i e n ,  z powodu zdro­
wia prosił o przeniesienie.

t t r l  rŻ t  nle WT enL 0n 8tan0Wi ka min,i8tra dnania, będą bezsilnemi, dopóki nie zostanie roz- 
7 -Zn^  r  , .eg0 ,upa oezeknj e strzygniętem pytanie: czy świat ruski jakim  jest

ajwiększą niecierpliwością cała Europa. j dziś, dąży do zachodniego, czy też do wsehodpie-
Orofos z 21 kwietnia zamieszcza bardzo ciekawą go świata? czy cerkiew ruska ma być rzymską, 

korespondencyę z Bałty o zaszłych tam meporząd- czy też prawosławną? -  Kto? dziś nie ma od­
ach. Tysiąc domów, trzysta sklepów żydowskich wagi czy siły wypowiedzenia w tej mierze osta- 

zniszczono Dziewięćdziesiąt osób rannych. Z tej tniego słowa, ten może ja k  Kulisz zapisać arku 
hezby dwóch rannych już umarło. Zaburzenia ta- sze całe o przeszłości, lecz ani jednego słowa do- 

ich rozmiarów dotąd jeszcze nie było. Iniosłego nie powie ani o teraźniejszości ani o
rjA ■ . , . . T . .  {przyszłości. Jeżeli zaś zaślepieniu, ciemnocie, dzi-
Zdaje się, żo w pruskiej Izbie panów przyjmą kim namiętnościom przypisuje sie głównie całe złe 

ustawę, jak  wyszła z Izby deputowanych na pod- i cały obłęd, którv zapanował ‘w sprawie rusko- 
stawie zawartego kompromisu, ale termin, do któ- polskiej, to przedewszystkiem wiedzieć trzeba jaka 
rego służyć ma rządowi władza dyskreeyonalna cywilizacya zdolna uchylić ciemnotę i zastąpić ją 

]-oca r- .aa  lipca światłem, ukoić dzikie namiętności ‘ i przesądy, a
1884 r. Ze rząd się tern zadowolni, wnosić można zastąpić je  prawnym stosunkiem i prawdziwym a 
z wczorajszego przemówienia Gosslera w komisyi jzobopólnym postępem? Wyobraźni najczęściej zby- 
Lzby panów. wa na zmyśla krytycznym. Brak też często w roz-

. . .  . kładzie zarzutów Kulisza równowagi, brak szcze-
Times, omawiając jeszcze nominaeyę Giersa, wy- gólniej rozpoznania, po której stronie była zasa- 

raża zdanie, że ona dokumentuje pokojowe za- dnicza prawda, tak pod wzgledem moralnym ^ak 
miary Cara. Gdyby między cesarzem Aleksandem cywilizacyjnym i politycznym. Ton główny bład 
a cesarzem Franciszkiem nastąpiło spotkanie, do- stanął na przeszkodzie konkluzyi nauczającej i do­
wodziłoby mno, żeR osya przynajmniej c h w i l o w o  datniej. A jednak, sądząc jedynie po owocach, po 
nie jest skłonna do wystąpienia w roli obrońcyjskutkach dwóch propagand, które zarówno Ku- 
sia w la powstańców. | Hsz piętnuje, a z których jedna przyniosła zarody

postępu, rozkwitu i lepszej przyszłości, a druga 
r u i n ę  Chmielnickiego i „rzeź Humańską,“ mo­
żna już było śmiało i stanowczo postawić konklu-

Znaczącym bardzo objawem jest wystąpienie 
K a r k o w a  w obronie żydów. Głos potężnego pu- 
Diicyaty wpłynie może na uśmierzenie niesłycha- 
nych barbarzyństw, któryeh widownia na hańbę 
cywilizacyi stała się R osya; artykuł Katkowa ma 
również i to znaczenie, że pośrednio zwróconym 
jest przeciw Ignatiewowi, który widocznie toleruje 
rozruchy antisemiekie, lub nie ma dosyć siły, aby 
skandalicznym nieporządkom koniec położyć. W ka-

r r  ,  , .  ,  _ _ „ u j i u  o u i i a i u  i  B i r t u u w u A U  p u S L ł łW l C  K O n S l U -
Zakończyliśmy wczoraj przekład broszury Kuli- zyę, która byłaby zwłaszcza w dzisiejszych cza­

sza Powitaliśmy z żywem zadowoleniem głos śpie- sach, w których już raz z wątpliwościami i dwu- 
waka ukraińskiego, który obecnie osiadł we Lwo- znacznikami zerwać należy, niezmiernie cenną i 
wie, jak  zawsze witamy radośnie każde słowo, ważną, i to ze strony tego , który najszlachetniej- 
stwierdzające indywidualność ruską a natchnione sze instynkta ruskie zdaje się uosobiać. 

uchem zgody i sprawiedliwości względem Pola-| Acz nie bez zastrzeżeń w wielu szczegółach 
cow. W „Kraszance czuć więcej poetę, niż czło-jprzyklaskujemy przecież głównemu zamiarowi bro- 

wieka politycznego i dlatego są tam szlachetne obu- szury Kulisza, ale głównie ubolewamy nad tem 
rżenia, piękne porywy, ale niestety nie znaleźliśmy czego w niej nie ma, a raczej może, czego w niej 
w mej praktycznych konkluzvj tak potrzebnych, nie- wyraźnie niewypowiedział publieysta, co jednak 
zbędnych w chwili obecnej. Ze^Businów i Polaków —mamy nadzieję—dośpiewa poeta. Naprzeciw prze- 
powasnuy przesądy, namiętności, i wielkie z jed- sądom,Namiętnościom, potwarzom, ciem nocie, trzeba 
nej i z drugiej popełnione b łędy , oraz ciężkie postawić prawdę, a tą prawdą je s t , że zbawienie 
grzechy, że dla dobra tak jednych, jak drugich dla Rusi ani na Wschodzie, ani na Północy ale 
należałoby raz koniec położyć walce potwarzami w oparciu się jej na Zachodzie , że w fem tylko 
i czynami, to wiadome i zbawienie tylko tam! rękojmia jej bytu i samodzielności narodowej a 
Ale w tym głosie Rusina, przekonanego i chcące- zatem i zgody z Polakami, tylko cywilizacya źa- 
go przekonać, nie znaleźliśmy, ani zasadniczej do ehodnia przemienić może, „w dwa lwy, które roz- 
tego podstawy, ani nauki, jaka  do tego wielkiego dzierają sobie teraz piersi," dwa narody które 
cr.u prowadzi droga. Od owych chwil i czasów, podadzą sobie ręc~ 
srore autor tak gorącem i opisał słowy, historya 
nie zatrzymała się w biegu, szła dalej naprzód i 
wytworzyły się nowe stosunki, powstały nowe 
czynniki z bliska dotyczące sprawy polskiej i ru­
skiej, bez uwzględnienia których i oparcia na nich 
dalszego działania, każde, choćby najwymowniejsze 
i najzacniejsze odezwanie się w sprawie zgody i po­
jednania, pozostać musi tylko pięknem życzeniem, 
lub marzeniem poety. Zgodzie, za którą przemawia 
Kulisz brak podstawy w jego broszurze choć w niej

Ten sposób formalnego załatwienia sprawy * 
zażegnania natarczywych życzeń całego kraju, nie 
zaspakaja potrzeby i nie rokuje korzyści. Od

gają na wolności i możności właściciela hipoteki, 
do zaciągnięcia nowych pożyczek n a  s p ł a c e ­
n i e  p e w n e j  i s t n i e j ą c e j  w i e r z y t e l n o ś c i

KORESPOfiDENCYA „CZASU.

® n a d  W i s ł y  21 kwietnia.

U

■■ U1»v •> mcji (L )  Ze sprawozdania p. Marassego z d. 6-go
prawdę dwom stronom wypowiada. Kto dziś wy- kwietnia b. r. o rezultacie obrad delegatów To- 
rażme me powiedział, czy zgoda nastąpić ma na warzystwa kredytowego ziemskiego w przedmio- 
poawalinach zachodniej cywilizacyi, czy wscłjo- cie ustalenia warunków konwersyi uciążliwych dłu- 
dmej ,  ten mc me powiedział. Kulisz zdaje się gów hipotecznych ogół interesowanych właścicieli 
upatrywać przeważnie wielką obrazę humanitary- ziemskich powziął wiadomość, iż ta piekąca spra- 
zmu w walce Rusinów z Polakami, a w przejęciu wa, wyglądająca jak  najrychlejszego załatwienia, 
się jego doktryną widzieć jedyne zbawienie. A poszła znowu na daleką wędrówkę. Po obradach 
jednak są zadania polityczne tak potężne, które ankiety w lecie z. r. nad tym przedmiotem odby- 
tak g.ęboko w dziejach zapuściły korzenie, że one tej, dopiero teraz, przed kilkunastu dniami, pole- 
przerastają wszelkie filozoficzno-polityezne formułki cono p. S., ażeby się zajął ułożeniem projektu do 
i naigrawają się z n ich!  ̂ noweli ułatwić mającej konwersyę długów hipo-

JNarody najświatlejsze i najbardziej posunięte tecznych, — i ażeby ten p ro jek t/po  zbadaniu go 
w cywilizacyi prowadzą ze sobą zacięte walki i przez Dyrekcyę Towarzystwa kredytowego ziem- 
tępią się wzajemnie a wszelkie recepty humanitarne skiego przedłożony został Kołu polskie s u  w Wie- 
okazały się bezskuteeznemi wobec wielkich anta- dniu, w celu wyjednania j e s z c z e  n a  b i e ż a -  
gonizmów. I  w tym wypadku ogólne, że się tak c e j  k a d e n c y i ,  zatwierdzającej uchwały Rady 
wyrazimy, bezwyznaniowe prawidła zgody i poje- j państwa.

„„„i' ■ *' ■ “ j" . T V ' 3''1: vu  u io  p e w n e j  i s t n i e j ą c e j  w i e r z y t e l n o ś c i
atnnw • niesP°dzlewanego obniżenia się | hipotecznej i podsunięcia pod nią nowego zobo-
irsmw Fnio °Wej na tarSu pieniężnym, nie m ie-jwiązania w ten sposób, iż r ó w n o c z e ś n i e  z wy- 

&n.ieJ?Z8J 1 P:>lniejszej sprawy kreśleniem spłacającej się wierzytelności i wysu- 
W, na9Zym kra-iu> niż Uięciem jej z hipoteki, jlw i się odrazu na daw-

w cyaaafłi iln® • - i, *f .’ ^ąciąp iętych  nem miejscu i na dawnym stopniu hipotecznym 
w czasach dawniejszych, zobowiązaniami o lżej- nowa wierzytelność, b e z  o g l ą d a n i a  s i ę  n a  
szych warunkach Pomimo, że różowe usposobię- w o l ę  i z e z w o l e n i e  p ó ź n i e j s z y c h  wi e -  
me giełdy pieniężnej i napływ tanich kapitałów rzycieli hipotecznych.
rwają ju  rok drugi, a  drobne chmurki, jawiące I Ten sposób postępowania nie narusza w niczem 

l l * * J Z yZ0U- r  Polltyeznym > zapowiadać się porządku hipotecznego i nie uszczupla praw póź- 
zdają lychłą wibracyę ruchów na szalach kredytu, niejszych wierzycieli hipotecznych, gdyż wierzy- 
z wyjątkiem ułatwień stęplowych, nie stało się do- telnośó podstawiona przedstawia równowartość 
tychczas mc, coby konwersyę długów hipotecznych spłaconej, nie może być od niej ani większą, ani 
na większą skalę ułatwić mogło. Gdzie niegdzie, | uciążliwszą.
szlachetnie myślący wierzyciele, uczuciem miłości Podobne podstawienia hipoteczne ustawom au- 
bliżaiego wiedzem, zniżyli nieco stopę procento- stryackim są nieznane; — a  im pokrewna insty- 
wą; — a krajowe kasy oszczędności zadawalniają tucya cesyi wierzytelności, przez ustawę hiDote- 
się chwilowo skromniejszym procentem. Bank ga- czną sankeyonowana, dla sprawy konwersyi z do- 
licyjssi hipoteczny, jeden z twardszych wierzy- brym skutkiem użytą być nie może. Konwersva 
cieli, wylosowawszy wyjątkowo Listów zasta- długu wymaga koniecznie zmiany p r z e d m i o t u  
wnyca za 6 milionów, zaprzestał już dalszego n ad - |t. j. wymiany materyi pożyczkowej na inna a 
zwyczajnego losowania tychże Listów, w sumie nie samej zmiany osoby wierzyciela, jakiej jedynie 
około 24 milionów w obiegu pozostałych, wido- austryaeka cesya dozwala 
ezme z tego powodu, iż pomimo wydania Li- Wobec stanu obdłużenia naszych majątków nie- 
stów zastawnych al p a n  spieniężyć się dających, ruchomych, właściwa konwersya długów hinote- 
me znalazł dla siebie brzęczących korzyści w kon- eznyeh bez wprowadzenia do ustawy hipotecznej 
wersyi, a do konwersyi, przez żaden mny zakład przepisu o podstawieniach hipotecznych, żadna 
kredytowy, puszczający w obieg 4 #  lub 5 #  Listy, miarą innemi środkami prawnemi przeprowadzić 
przymuszony m e został. U  nie pozwoli, -  i nad wymyśleniem in n y ch S

Przed rokiem, na tem samem miejscu, w ko- kich cudownych środków tracić czasu niewarto. 
respondencyi z d. ló-go Jutego wykazahśmy, jak  Mamy własne Towarzystwo kredytowe ziem­
na dłoni, że konwersya dłagów hipotecznych w na- skie, zdolne i gotowe do udzielenia taniego kre- 
szym kraju w żaden mny sposób przeprowadzić dytu właścicielom ziemi; — w kraju zawiaże sie 
się nie da, jak  tylko za pomocą przywrócenia do wkrótce poważna instytucya bankowa, mogąca 
w adzy i panowania przepisu art. 1250 kod. Na- przyjść w pomoc mniejszej własności w tym sa- 
poleona o p o d s t a w i e n i a c h  h i p o t e c z n y c h ,  mym kierunku, — lecz wszystkie oferty taniego 
przepisu, który po dzień 29-go września 1855 r. kredytu, zkądkolwiek wyjdą, żądać będą i wyma- 
w mieście Krakowie i jego okręgu z dobrym sku- gać muszą hipotecznego zabespieczenia w p i e r -  
tkiem obowiązywał. Znaczenie prostych deklara- w s z e j  p o ł o w i e  w a r t o ś c i  z i e m i .  Takiej zie- 
cyj, w celach przeprowadzenia konwersyi do hi- mi już u nas niema; — bo choć na szczęście są 
poteki wnosić się mających, objaśniliśmy wówczas jeszcze we wszystkich dzielnicach k ra ju ‘wielkie 
szczegółowo, z przytoczeniem przykładów dla prze- i liczne obszary ziemi szlacheckiej i włościańskiej 
stragi, iż z. pomocą samych deklaracyj lub zwy długami nieobciążone, lecz te obszary, z małemi 
kiych cesyj, do konwersyi długów żadną miarą wyjątkami, nie potrzebują ani konwersyi, ani no­
nie dojdziemy weg0 banku> _  i nie będą korzy8ta};  ’ani z j e .

Ankieta zwołana w lecie z. r. przez Dyrekcyę | dnej, ani z drugiego.
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, oczywiście Dobra nieruchome, które są obciążone, chociaż- 
me czytała naszych wywodów, bo zgodziła się by miernemi długami, przy dzisiejszem długotrwa- 
(z wyjątkiem jednego członka) na przeprowadzę- łem i kosztownem postępowaniu sądowo-egzeku-

Z ov^ ch. dek' araeyj bez cyjnem i ekstrykacyjnem, i wobec przywilei skar-
w) kreślama starych długów. O niepraktyczności i bu państwa, ciężarów gruntowych, zaległych odse- 
mewykonalności tego środka prawnego przekona- tek itp. mogą korzystać z otwarcia nowych u- 
no się też wkrótce i prócz straty  9 miesięcy dro- zdrawiających źródeł kredytu t y l k o  z a p o m o ­
gi ego czasu, dla sprawy konwersyi nie zyskano c ą  p o d ł o ż e n i a  pod dawne uciążliwe długi
m wV!lę<iej‘ • , n o w y c h  t a n i c h  p o ż y c z e k .  W ten jedyny

Wobec mającego się rozpocząć na nowo trakto-1 sposób podsunięcia nowych podkładów na stare 
wama sprawy konwersyi długów hipotecznych ab pupilarna stopnie hipoteczne, dopokąd trwa po- 
ovo żałujemy, że me znamy zapatrywań i kie- myślne usposobienie na targu pieniężnym, można- 
runku myśli p. ,5. pod względem ułożyć się ma- by jeszcze oszczędzić naszym strapionym rolnikom 
jącego projektu odnośnej ustawy; — a choć wie- i mieszczanom jak i milionik złr., płaconych ro- 
rzymy, że z pod jego pióra 1 ze stołu obrad Dy- cznie tytułem wyższych nad lub 6 #  odsetek, 
rekcyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego spły- Lecz jakąż pójść drogą, by dojść do celu 1 nie 
nie projekt do ustawy praktycznej doniosłości, to przyjść za późno?
jednakże obawiamy się, oparci na dotychczasowem — Kupić u Manza kodeks Napoleona i treść 
traktowaniu tej sprawy, ażeby ten projekt nie art. 1250 złożyć na stole Izby deputowanych wraz 
przyszedł do Wiednia zapóźuo, 1 pomimo najlep- z wnioskiem wcielenia do ustywy hipotecznej, 
szych chęci Koła polskiego, w bieżącej sesyi u- W tym duchu, choć nie temi słowami, przema- 
względmony nie został. wiałem w Waszym dzienniku przed 14 miesią-

Z tego powodu podsuwamy na nowo myśl wy- cami, i z tą radą, na pozór dziwaczną i niepatryo- 
lowieuzianą pod dniem 15-go lutego z. r. pod tyczną, narzucam się na nowo dla tej przyczyny 

względem doraźnego powrócenia do instytucyi pod- iż codzień krwawię sobie serce widokiem jak 
stawień hipotecznych. Te podstaw enia hipoteczne, marnie giną egzysteneye poważnych rodzin ’ któ- 
przez prawodawcę francuskiego wymyślone, pole- rym tak łatwo dopomódzby można, ażeby zamiast

Wspomnienie z Maripozy.

i “  yJko ł akby przelotem w Maripozie -  
siJ i!u,e P°bleżnie zwiedziłem jej okolice. Byłbvm 

j  , dłnżeJ zatrzymał i w mieście i w hrab 
od m- , y ytn by  ̂ wiedział, że o kilkanaście mil 
Pi'7^ l -aI1 yje W lesie Prototyb mego Latarnika 
k n I  aie awnym czasem pan B., który jednocze 
tarn' t  mna y w Kalifornii, przeczytawszy La 

° p"w.iedzkł mi spotkanie z podobnym do 
g° zupełnie polskim skwaterem. Opowiadanie 
powtarzam wiernie co do treści.

j  ' ' ' f 0J r0<!?8 do Big Trees, czyli olbrzymich 
arzew kalifornijskich, zajechałem do Maripozy. 
Miasto to liczyło przed niedawnemi jeszcze laty 
uo 1:5 tysięcy mieszkańców, obecnie jest ich dzie- 
ięć razy mniej. Wiadomo', że w Nowym świecie 

miasta rodzą się jak  grzyby, ale też często maja 
żywot motyli. Tak było i z Maripozą. Póki rzeczka 

npoza Przyświecała złocistem dnem, a na brze­
gach osadzała zielonawe grudki drogiego metalu, 
om tu się górnicy amerykańscy, gambusinos z Me- 
syku 1 kupcy z całego świata. Potem wszystko 

7WWyW^ jr0^ ał°’ ” Złote" miasta są nietrwałe, bo 
. 0 P1? , . J ezy pćźniej musi się wyczerpać. Dziś 

r7nV °ivr -r 'Poza ma z tysiąc mieszkańców, a brzegi
wierth ninp0Z;y P,okryły si§ -’uż nanowo gęstwiną 

! ,P:m nących, drzewa bawełnianego i innych 
niet?11'1̂ 82 krzewów. Tam , gdzie dawniej gór- 
ohńnsPIewywali wieczorami: „ I crossed Mississipi", 
d n e i^ r  Plewa^  kojoty. Miasto składa się z je- 
jest h f c f ’ Ka ktdrei najpiękniejszym budynkiem 
tói« x . ’ drag*® po niej miejsce zajmuje „Capi-
7 pm’ „rzeeie, kotel pana Bilinga, obejmujący zara- 
rv“ rSaaloon“ to jest szynk i „bake-
wvstsnJ Pmkamię. Kilka innych sklepów świeci
jest łn j  w zdkż ulicy. Ruch jednak handlowy
by sameffa t V ieW-elkL Sklepy zaopatrują potrze- 
farmerów mia8*:a> bo w okolicy mało jest

w. Całe hrabstwo ma jeszcze nader nieli­

czną ludność, po większej zaś części szumi ol- 
brzymiemi lasami, w  których zrzadka siedzą skwa- 
terowie.

Gdy dyliżans nasz wjeżdżał do m iasta, było 
w niem niezwykle ludno, przybyiiśmy bowiem 
w p ią tek , a to jest dzień targowy. Skwaterowie 
przywożą w ten dzień miód do grocerni, w której 
w zamian zaopatrują się w rozmaite artykuły ży­
wności. Inni przypędzają trzodę, farmerowie do­
stawiają zboże. Lubo emigracya napływa do Mari 
pozy bardzo pomału, znajdowało się wszelako kil­
ka wozów em igranekich, które łatwo poznać po 
białych, wysokich dachach i po tem, że między 
kołami zwykle upięty jest na łańcuchu pies, szop 
albo niedźwiadek. Ruch przed hotelem panowa 
niemały, gospodarz zaś hotelu pan Biling, kręcił się 
na wszystkie strony roznosząc dżin, whisky i bran­
dy. Na pierwsze wejrzenie poznał on we mnie cu­
dzoziemca, jadącego do Big Trees, ponieważ zaś 
tacy turyści, stanowia najpożądańszą dla niego 
klientelę, dlatego zajął się mną ze szczególną tro 
skliwością.

Był to niemłody już człowiek, ale ruchliwy i 
żywy jak  iskra. Tak po jego ruchach, jak  i po 
twarzy łatwo było poznać, że nie był to Prusak.

Z wielkiem ugrzeeznieniem wskazał mi mój po- 
iój. Objaśnił, że już jest po brekfeście, ale jeżeli 

sobie życzę, podadzą mi natychmiast jeść w di- 
mng room.

Gentelmen zapewne z San-Francisco ?
O nie. Z dalszych stron.

— AU right!
Zapewne do Big Trees?
Tak jest.
Jeżeli pan życzysz sobie obejrzeć fotografie 

drzew, wiszą one na dole.
— Dobrze, zaraz zejdę.

Bzy długo pan zabawi w Maripozie ?
— Kuka dni. Potrzebuję odpocząć, a przytem 

chcę widzieć okoliczne lasy.
— Polowanie tu doskonałe. Niedawno zabito 

pumę.
— Dobrze, dobrze. Tymczasem pójdę spać.
— Good bye! Na dole jest książka hotelowa, 

w której pan raczysz zapisać swoje nazwisko.

— Dobrze.
Położyłem się spać i spałem aż do obiadu, o 

którym oznajmiono uderzeniem pałki w blaszaną 
górniczą miednicę. Zeszedłem na dół i przede­
wszystkiem zapisałem się do książki, nieomieszka- 
wszy do swego nazwiska dodać: from  Poland. 
Następnie udałem się do dining room’u. Targ wi­
docznie już się skończył, handlujący rozjechali się 
do domów, bo do obiadu zasiadło kilka tylko osób. 
Dwie familie farmerskie, jakiś jegomość bez oka 
i bez krawata, miejscowa nauczycielka, która wi­
docznie stale mieszkała w hotelu, i jakiś starzec, 
o ile z ubioru i broni mogłem wnosić, skwater.

Jedliśmy w milczeniu, przerywaaem tylko krót 
kiemi frazesami: „Chciałbym panu podziękować 
za chleb" lub „za masło8 lub „za sól“. W  ten 
sposób siedzący dalej od ehleba, masła lub soli 
proszą o posunięcie tych przedmiotów, sąsiadów 
siedzących ich bliżej. Byłem zmęczony i nie cheia 
łem rozpoczynać rozmowy. Rozglądałem się nato 
miast po pokoju, którego ściany, jak  rzekł pan 
Biling, były zawieszone fotografiami drzew olbrzy­
mich. Więc: Father o f the Forest czyli Ojciec 
lasu, zwalony już. Nie mógł jednak udźwignąć 
swoich 4C00 lat na grzbiecie! Długość: 450 stóp, 
obwód 112. Ładny ojciec! Wierzyć się nie chce 
oczom i podpisom. Grizlled Giant: 15 łokci śre­
dnicy. N o! nawet żydzi nasi namyślaliby się, gdyby 
m kazano odstawić taką rośńnkę do Gdańska. 

Dusza skakała mi z radości na myśl, że wkrótce 
zobaczę w naturze i własnem oczyma tę grupę 
drzew, a raczej wieź kolosalnych, stojących samo­
tnie w lesie ... od potopu. Ja, Warszawiak, ujrzę 
własnemi oczyma „Ojca£/  dotknę jego kory a mo­
że kawał jej przywiozę do Warszawy na dowód 
sceptykom, że naprawdę byłem w Kalifornii. Czło­
wiek gdy się tak zabłąka, samemu sobie wydaje 
się dziwnym — i mimowoli cieszy się myślą, jak  
to będzie opowiadał za powrotem i jak  miejscowi 
sceptycy nie będą mu wierzyć, by były na świe­
cie drzewa mające pięćdziesiąt sześć łokci ob­
wodu.

Rozmyślania te przerwał mi głos murzyna.
— Czarnej kaw y? białej?
— Czarnej jak  sam jesteś, chciałem odpowie­

dzieć, ale odpowiedź byłaby nietrafną, stare bo­

wiem murzynisko miało białą jak  mleko czuprynę 
i ledwo nogi włóczyło ze starości.

Tymczasem obiad się skończył. Wstali wszyscy. 
Ojciec farmer zapchał sobie żuchwy tytoniem, m a­
ma farmerka siadłszy na biegunowem krześle po­
częła się bujać zawzięcie — a córka, jasnowłosa 
grzywiasta Poły czy Katty poszła do pianina i po 
chwili usłyszałem :

— Yankee Doodlee is going down Town...
Nie mnie brać na Yankee Doodlee! pomyślałem 

sobie. Od New-Yorku do Maripozy, grają mi to 
panny na fortepianach, żołnierze na trąbkach, mu­
rzyni na bandżach, dzieci na kawałkach wołowych 
żeber. Zapomniałem! Jeszcze na okręcie prześla­
dowało mnie Yankee Doodlee. Z czasem w Ame­
ryce pojawi się zapewne choroba: Yankee-Doodlee 
fobia!

Zapaliłem cygaro i wyszedłem na ulicę. Lekki 
mrok ogarniał przestworze. Wozy się porozjeżdżały, 
emigranci również. Było cicho i uroczo. Zachód 
rumienił się zorzą, wschód ciemniał. Było mi ja- 
zoś wesoło i dobrze. Zycie wydało mi się nader 
irzyjemnem, lekkiem i swobodnem. Z ogródków 
ir7.y (domach dochodziły mnie śpiewy, gdzienie- 

gdzie wśród krzewów mignęła biała sukienka, 
gdzieniegdzie para jasnych oczu. Co za śliczny 
)ył w ieczór! Szkoda tylko, że w Ameryce obywa­

tele mają zwyczaj wieczorami palić śmiecie na 
ulicy. Zapach dymu bardzo niepotrzebnie mięsza 
się oto z zapachemTróż i świeżą wonią poblizkich 
asów. Od czasu do czasu z przyległych do mia­

steczka pól i gęstwin dolatywały odgłosy pukani­
ny ze strzelb, bo niemal wszyscy mieszkańcy Ma­
ripozy są myśliwymi. Zresztą ruch już ustał, śmie­
cie dogorywały. Na ulicy spotkałem kilka osób i 
nie wiem, czy mimowoli własne moje usposobienie 
irzenosiłem na twarze innych, ale wśród łago- 
(odnych blasków zachodu wszystkie te twarze wy­
dawały mi się dziwnie zadowolone, spokojne i 
szczęśliwe.

— Może też myślałem sobie, żyje się tu cicho, 
spokojnie i szczęśliwie w tym nieznanym zapa­
dłym w lasach kącie świata. Może też w tej ame­
rykańskiej swobodzie dusza tak rozpromienia się 
i świeci łagodnem światłem, jakby robaczek świę­
tojański. Tu przytem i nie głodno i nie chłodno

i przestrzeni dużo — jest się gdzie rozkurczyć —- 
jest ręce gdzie wyciągnąć. A przytem te lasy tak 
spokojne, ach jak  spokojne!

Kilku murzynów idących naprzeciw mnie śpie­
wało dość dżwięcznemi głosami —  szczęściem nie 
Yankee Doodlee, ale „Srebrne nitki..."

— Dobry wieczór panu, rzekli uprzejmie prze­
chodząc koło mnie.

I  ludzie tu jacyś życzliwi, grzeczni. Doprawdy, 
gdy przyjdzie starość, pomyślę nieraz o tej cichej 
Maripozie.

Z wysoka doleciał mnie głos żórawi ciągnących 
gdzieś ku oceanowi.

Rozkołysałem się i rozmarzyłem. Dziwne zebra­
nie wrażeń! ale wróciłem do hotelu prawie roz­
rzewniony i jakiś tęskny Począłem myśleć o do­
mu, o moich — i także zacząłem śpiewać —• ale 
także nie Yankee Doodlee! O nie! Śpiewałem: 
,U nas inaczej! inaczej! inaczej!"

—  Puk, puk, puk!
— Ciekawym kto to może być! — pomyślałem.
— Puk! puk!
— Comme — in.
Wszedł gospodarz.
Co u licha! co za kraj! I  ten ma minę zupeł­

nie wzruszoną. Zbliża się do mnie, ściska mnie 
silnie za rękę i nie puszczając mej dłoni, oddala 
się na długość ramienia, patrząc na mnie tak, jak- 
iy mnie chciał błogosławić.

Otwieram usta i moje zdziwienie równa się je ­
go rozrzewnieniu.

— Zobaczyłem w księdze hotelowej, — mówi — 
>an jesteś z Polski?

— T ak jest. Czy i pan Polak?
— O nie! jestem Badeńczyk.
—  To pan był w Polsce?
— O nie! n i g d y . . .
— A więc . . .
Moje oczy otwierają się równie szeroko iak 

usta. J
- Panie, rzecze gospodarz! służyłem pod Mie­

rosławskim. ‘ F
— Tam do licha!

. T tF,0 był bohater! to największy wódz w świe­
cie. Jakżem szczęśliwy, że pana wi dzę . . .  Czy on 
żyje jeszcze?



%% — 15$, płacili o d  p i e r w s z e j  p o ł o w y  
h i p o t e c z n y c h  d ł u g ó w  4 #  — 6 #  odsetki.

Lwów 21 kwietnia.

(§§) W kilku dziennikach krajowych spotkałem 
się z wiadomością, że Wydział krajowy uchwalił 
wystąpić przed Sejmem z wnioskiem wezwania 
rządu, aby dokonał rewizyi statutów Banku wło­
ściańskiego i innych zakładów kredytowych, po­
bierających wysokie procenta Zapewne ztąd po­
wstała ta  fałszywa wiadomość, że Wydział krajo­
wy odniósł się do Namiestnictwa z zapytaniem, 
co się stało z uchwałą powziętą przez Sejm w po 
wyższej sprawie na sesyi zeszłorocznej. Namie 
stnictwo odpowiedziało już, że uchwałę tę przed­
łożyło ministerstwu spraw wewnętrznych i dotąd 
nie otrzymało ztamtąd odpowiedzi. Żeby nadejść 
mogła odpowiedź, zupełnie zadość czyniąca u- 
chwale sejmowej, trudno przypuścić, najpierw dla­
tego, że w ogóle nie panuje w rządzie tendencya 
do ostrzejszego wystąpienia przeciw bankom, a 
powtóre dlatego, że uchwała sejmowa swoją sty- 
lizacyą ułatwia bardzo danie wymijającej, a więc 
ujemnej odpowiedzi. Wezwanie bowiem rządu, aby 
zrewidował statuta bankowe, jest, ściśle rzecz bio­
rąc, niewykonalne. Rząd może bardzo dokuczyć 
pewnemu bankowi, w danym razie może legalne- 
mi środkami zniszczyć zakład, ale stać się to mo­
że tylko w razie , jeżeli zachodzi prawny punkt 
wyjścia dla takiej akcyi. Sam fakt pobierania wy­
sokich procentów, jeżeli one tylko nie są wyższe 
od unormowanych w statucie, lub w braku takiej 
normy statutowej, nie wchodzą w jawną kollizyę 
z ustawą o lichwie, nie uprawnia do narzucenia 
rewizyi statutów. Jeżeliby jednak rząd chciał wejść 
w intencye Sejmu, które wyrażone są w moty­
wach wspomnionej uchwały, i jeżeliby nie brał u- 
źytych tam wyrazów z rygoryzmem leksykonowym, 
to pewnie na mocy tej uchwały sejmowej mógłby 
wiele dobrego uczynić dla Galicyi, mógłby poskro­
mić zdzierstwo, jakie wkradło się pod płaszczy­
kiem niedość jasno lub wprost dwuznacznie sfor­
mułowanych postanowień statutowych i regulami­
nowych o wysokości i sposobie obliczania odsetek 
zwłoki, oraz innych pobocznyeti należytości. W o- 
statnich czasach zdarzało się n. p., że kto rachu­
nek naszego Banku hipotecznego sprawdził z o- 
łówkiem w ręku, dostrzegał znacznej różnicy na 
swoją niekorzyść, i jeżeli twardo się postawił wo­
bec dyrekcyi, uzyskał opust znaczny, czasem w ty­
siące idący. Takich jednak rachunkowych dłużni­
ków jest mało; większość wpada w sieć zasta­
wioną i płaci po nad nałeżytość. Tym sztuczkom 
mógłby, nawet powinien rząd tamę położyć. Za­
kład kredytowy obowiązany jest jasno określić 
swoje wymagania, aby klient nie był wydawany 
na pastwę zachłanności dyrektorskiej.

Także wiadomość o wrzekomo postauowionem 
już wznowieniu projektu ustawy o zbiorowych ka­
sach pożyczkowych dla gmin, wymaga sprostowa­
nia. Być może, nawet jest to prawdopodobnem. że 
projekt ten po raz trzeci z rzędu wejdzie do Sej­
mu, ale formalna uchwała nie została jeszcze po­
wziętą Niema wątpliwości, że znaczenie projektu 
urządzenia zbiorowych kas pożyczkowych zmalało 
od czasu, kiedy myśl stworzenia Banku krajowe­
go szczęśliwie została przeprowadzona. Żeby je­
dnak po otwarciu Banku krajowego kasy zbioro­
we były już zbyteczne, tego powiedzieć nie mo­
żna. Cel ich główny, t. j dostarczanie tanich po­
życzek na konwersyę długów włościańskich i na 
potrzeby kredytowe gmin, zawsze jest piekący, a 
jeżeli Bank krajowy od razu tak się rozwinie, że 
zaspokoi w znacznej części potrzeby kredytowe, 
to zawsze zbiorowym zakładom pożyczkowym 
przypadłaby ważna rola pomocnicza. Zakłady ta­
kie mogłyby obok Towarzystw zaliczkowych na­
dawać się wybornie do roli organów wykonaw­
czych i ajentur Banku krajowego. Wreszcie pro­
jek t o kasach zbiorowych dla gmin ma jeszcze 
nadzwyczajne znaczenie administracyjne, bo po­
zwala przyłączać do związku gminy, „których ka­
sa pożyczkowa tak jest administrowana, że wsku­
tek nierzetelnej lub wadliwej administracyi nastą­
piła strata znacznej części funduszu, albo że po­
żytecznej czynności dla ogółu gospodarzy gminy 
spodziewać się po niej nie można."

Zdaje mi się, że to ostatnie postanowienie głó­
wny stanowiło skrupuł dla komisyj sejmowych,

które na dwóch z rzędu sesyach sejmowych zaj­
mowały się projektem ustawy i nie zgodziły się 
na jego wniesienie przed Sejm z wnioskiem sta­
nowczym. Odzywały się głosy, że powyższe po­
stanowienie wyrządza ujmę zasadzie autonomii 
gminnej. Nadużycia w administracyi funduszów 
gminnych nie stanowią kryteryum autonomii gmin 
nej, więc położenie kresu tym nadużyciom nie mo 
że stanowić ujmy dla tej autonomii Więcej uza­
sadnionym był ten skrupuł wtedy, gdy Sejm oso­
bną nowelą zaostrzał bezpośredni nadzór Wydziału 
krajowego nad całością i dobrym zarządem ma­
jątków gminnych. Dziś, kiedy nowela ta jest o- 
bowiązającą normą i służy za podstawę do tylu 
różnorodnych komisyj, można, a nawet w konse- 
kwencyi należy, osobną ustawą zabezpieczyć ca 
łość i dobry zarząd specyalnych funduszów po 
życzkowych.

W ie d e ń  20 kwietnia.

-j- Połączone komisye Delegacyi węgierskiej 
odrzuciły wczoraj 23 głosami przeciw 21 sumę
23.733.000 złr. których się rząd domagał na utrzy­
manie do d. 1 listopada b. r. wzmocnionych wojsk 
w Bośni, Hercegowinie i Krywoszy oraz na bu­
dowę tam, umocnień i dróg, a przyznały na te 
oba cele 21,700,000 złr. przeznaczając z tej sumy
5.699.000 złr. wyłącznie na budowę umocnień i 
dróg. Taki jest rezultat dwudniowych poufnych 
obrad połączonych komisyj Delegacyi węgierskiej, 
a raczej całej tej Delegacyi obradującej poufnie, 
bo według węgierskiego regulaminu obrad, cała 
Delegacya dzieli się na komisye, które nad wa­
żnym przedmiotem wspólnie obradują.

T a uchwała połączonych komisyj Delegacyi 
węgierskiej, zmniejszająca przeszło o 2 miliony 
złr. sumę żądaną przez rząd, zapadła nie z finan­
sowych, ale z p o l i t y c z n y c h  p o w o d ó w  i ma 
p o l i t y c z n e  z n a c z e n i e .  Delegaci węgierscy 
czując skąd wiatr wieje i obawiając się, aby za­
rządowi Bośni i Hercegowiny nie nadano charak­
teru wybitniej narodowego, chorwacko-serbskiego 
(co, zdaniem naszem, n a s t ą p i ć  p o w i n n o ) ,  
chcieli dać powyższym faktem wskazówkę wspól­
nemu rządowi monarchii, że z nimi rachować się 
musi, i jeśliby zmieniono dotychczasowy kierunek 
zarządu zajętemi krajami w sposób na który się 
Węgrzy nie zgadzają, w takim razie odmówią 
pieniędzy na utrzymanie zajęcia Bośni i Herce­
gowiny. Wprawdzie żaden z Delegatów węgier­
skich nie wypowiedział otwarcie pcwyżej wska­
zanego politycznego powodu odrzucenia sumy 
przez rząd żądanej, a wśród dwóchdniowyeh roz­
praw komisyj węgierskich, z których zdam niżej 
sprawę, różne przytaczano powody zmniejszenia 
sumy, które minister wojny napróżno zbijał; je ­
dnak wszyscy znający tutejszy świat polityczny 
wiedzą dobrze, że takie ma znaczenie wyżej 
wskazany rezultat obrad komisyj. Takie samo ma 
znaczenie mowa wśród tych rozpraw komisyi hr. 
Juliusza Andrassego głównego działacza w zajęciu 
Bośni i Hercegowiny; głosował on wprawdzie za 
przyznaniem rządowi całej żądanej sumy, ale wy­
tykał błędy w zarządzie Bośnią i Hercegowiną, 
wskazywał, że błędem było zarządzić w tych k ra­
jach powszechny pobór wojskowy, do czego im­
puls wyszedł z tutejszych okręgów wojskowych; 
przyznawał, że teraz nie można się już cofać, i 
pobór musi być przeprowadzony dla utrzyma­
nia powagi monarchii w krajach zajętych; ale 
w przeprowadzeniu poboru należy doniosłość jego 
zmniejszyć.

Dodać tu jeszcze winienem, że za odrzuceniem 
sumy rządowej głosowali nietylko delegaci nale­
żący do opozycyi, ale wielu za starej gwardyi de- 
akistów, stojących dziś trwale przy rządzie wę­
gierskim, jak : F alk , Gabryel Barosz, E b er, hr. 
Bela Banffy.

Po tern określeniu znaczenia uchwały połączo­
nych komisyj Delegacyi węgierskiej przystępuję 
do przedstawienia toku dwóchdniowyeh obrad tych 
romisyj.

Na pierwszem posiedzeniu komisyi d. 18 t. m., 
sprawozdawca jej del. B a r o s z  przedstawił, iż 
zanim przedłoży swe wnioski, musi żądać wyja­
śnień od wspólnego rządu i wystosował do mini­
strów siedm następujących pytań:

1) Jakie jest obecnie położenie rzeczy w Bośni, 
Hercegowinie i Krywoszy? czy powstanie jest do

Nie, umarł!
— Umarł — mówi Niemiec— i siadłszy ciężko 

opuszcza ręce na kolana, a głowę na piersi.
Nie wiedziałem sam, co mam zrobić. Nie po­

dzielam entuzyazmu pana Billinga dla Mierosław­
skiego, ale w tej chwili entuzyazm ten był mi mi­
łym i pochlebiał mi. Tymczasem p. Billing zwy­
cięża swój smutek i uwielbienie jego dla Miero­
sławskiego płynie kaskadą, wobec której niczem 
Niagara albo Yosemita Falls. O uszy moje obija­
ją  się imiona kilku bohaterów starożytności, kilku 
z średnich wieków, następnie Washingtona, La- 
fayetta, Kościuszki i Mierosławskiego; potem sły­
szę wyrazy takie jak : swoboda, postęp, cywiliza- 
cya —  słyszę setkami, tysiącami. Wymowny je­
nerał miał widocznie wymownych szeregowców.

— To był człowiek idealny! wykrzykuje nako- 
niec mój gospodarz,

Był, czy nie był — mniejsza o to — myślę so­
bie, ale faktem jest, że ty pozytywny Niemcze, je­
śli nusz w sobie coś idealnego, to dziwnym zbie­
giem okoliczności zawdzięczasz tó Polakowi Gdy­
by nie on — ergo, gdyby nie my, myśl twoja nie 
uleciałaby może nigdy ponad dolary, busines i 
zyski z twego hotelu. Łapałbyś tylko chciwie tury­
stów jadących do Big Trees i skakałbyś koło nich, 
jak  koło mnie skakałeś, a teraz oto duch wyższy 
dmie przez ciebie, jak  przez dudy organów — i 
wyrzucasz słowa, które już skwaśniały jak  stare 
piwo w Europie, ale które jednak nie przestały 
być najszlachetniejszemi słowami, na jakie zdobył 
się język ludzki. W starej Europie jest tylko je ­
dyny może kąt, gdzie je  biorą jeszcze na seryo i 
czasem wymawiają ze łzą w oku — a czasem 
z bólem, że inni poniewierają temi skarbami lub 
na nich gwiżdżą jak  na dziurawych orzechach. Ale 
t rudno. . .  I  w owym kącie czasem tak że .. .  tru­
dno — o jak  trudno! Co za poczciwy jakiś Nie­
miec. Nie imponuje mu nic a nic ani Sadowa, ani 
Sedan — on tylko wspomina Mierosławskiego i 
swoje Badeńskie. Co za poczciwy Niemiec! Adres 
jego: Billing’s Hotel Kalifornia. Maripoza County. 
Warto zanotować adres takiego Niemca. Trzabaż 
aż do Maripozy po niego jechać!

— Alf righ t!
On tymczasem powtarza: Ach ten Mierosławski! 

i obciera oczy, wyraźnie obciera oczy. Dusza'zlota!

— T ak mi miło, że pana widzę, jakbym się 
napił whisky z imbierem! mówi do* mnie.

Ściska moją dłoń, ściska ją  po raz drugi, trze­
ci i zabiera się ku drzwiom.

Przy drzwiach pali się reką w czoło, aż plasło.
— Ale, mówi. Otom zapomniał! Przecie tu jest 

pański rodak.
■ —- W Maripozie?

— Nie, on mieszka w lesie. Ale w piątek przy­
jeżdża na targ z miodem i zostaje na noc. Stary 
człowiek. Bardzo dobry, bardzo dobry! On tu już 
jest ze dwadzieścia lat. Jeszcze tu nikogo n i eby­
ło, jak  on przyszedł Jutro go panu przyprowa­
dzę.

— Jakże się nazywa?
Niemiec staje i poczyna się w głowę drapać, 

jak  pierwszy lepszy polski Bartek.
—  O! 7  don’t know! Nie wiem, mówi. Coś bar­

dzo trudnego.
Nazajutrz ledwiem wstał, już mój niemiec jesz­

cze przed brekfestem przyprowadził mi rodaka.
Natychmiast poznałem w nim starca, który wczo­

raj jadł ze mną obiad
Był to człowiek «wysoki, bardzo nawet wysoki, 

ale pochylony mocno. Miał białą głowę, białą 
brodę i niebieskie oczy, które utkwił we mnie od- 
razu z jakąś dziwną uporczywością.

— Zostawiam panów samych, rzekł Niemiec.
Zostaliśmy tedy sami i patrzyli na siebie przez

długi czas w milczeniu. Po prawdzie byłem zmie­
szany widokiem tego starca, podobniejszego do 
Wernyhory, niż do przeciętnego rodaka.

— Zwię się Putrament, ozwał się starzec. Aza 
nazwisko moje obce jest uszom twoim?

— Nazwisko moje B., odparłem. Pańskie obiło 
mi się o uszy. Zdaje się z Litwy ?

Coś istotnie przypominało mi się z pana Tade­
usza, coś: „Patrament z Pikturą" w opowiadaniu 
Protazego o procesach.

Starzec przyłożył rękę do ucha.
— Hę? rzekł.
— Zdaje się z Litwy?
— Podnieś głos twój, albowiem wiek zepsował 

uszy moje i głuchą jest starość moja — odrzekł 
pan Putrament.

— Czy on kpi sobie ze mnie, czy ja  głupi je­
stem ? — pomyślałem — ale cc ś ten staruszek mó-
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tego stopnia stłumione, że można spodziewać się 
wkrótce uspokojenia się zUpełnego ludności w tych 
krajach ? 2) Czy władze miejscowe pełnią swe 
czynności we wszystkich powiatach tych krajów? 
i czy przewidziane budżetem dochody wpłyną 
ztamtąd rzeczywiście do skarbu? 3) Jak  zamierza 
rząd uregulować stosunek (do jakiego celu dąży 
rząd co do stosunku) krajów zajętych do monar­
chii? 4) Czy rząd trwa przy zamiarze przeprowa­
dzenia poboru wojskowego i na jaki rozmiar ma 
być ten pobór dokonany? 5) Czy ludność w kra­
jach tych zmniejszyła się i czy istotnie ludność 
turecka wynosi się powoli z Bośni? 6) Jakiego 
przekonania z dotychczasowych doświadczeń nabył 
rząd o postępowaniu Serbii a szczególniej Czarno­
góry względem powstani t hercegowińskiego ? Czy 
jest prawdą, że między powstańcami byli nietylko 
naczelnicy rosyjscy, a raczej panslawistyczni, ale 
także, że dostrzeżono tam. wpływy angielskie ? Jaki 
był powód aresztowania jednego angielskiego dzien­
nikarza? 7) Czy może wspólny rząd monarchii dać 
stanowcze przyrzeczenie, iż oprócz sum teraz żą­
danych , nie będzie później domagał się jeszcze 
innych sum na wydatki wojskowe powstaniem spo­
wodowane ?

Dla odpowiedzenia na te pytania zabrał głos 
minister S z l a v y .  Nigdzie władze wojskowe, rzekł 
on, nie były znaglone opuścić miejsca swego urzę 
dowania i wszędzie pełnią swoje czynności w roz­
miarze odpowiednim stosunkom miejscowym. Do­
chody wpływają w mniejszych sumach, jak  prze­
widziano w budżecie, a powodem tego jest nietyl­
ko powstanie, ale także nieurodzaj w roku zeszłym, 
wskutek którego ściąganie podatków nie odbywa 
się z całą surowością. Natomiast dochód z poda­
tków niestałych, konsumeyjnych wzrósł; wskutek 
czego ogólna suma dochodów nie będzie znacznie 
mniejszą od przewidzianej w budżecie.

Zostawiając ministrom wojny i spraw zagrani­
cznych odpowiedź na pytania pierwsze, trzecie, 
czwarte, szóste i siódme, może co do piątego py­
tania odrzec, że ludność w Bośni i Hercegowinie 
nie zmniejszyła się wcale, wyjąwszy w okolicach 
zajętych powstaniem, z których część ludności się 
wyniosła. Wprawdzie po ogłoszeniu poboru woj­
skowego okazała się między turecką ludnością 
chęć do wychodżtwa lecz ta chęć zmniejszyła się 
później.

Potem przemawiał minister wojny hr. B y 1 a n d t. 
Na pierwsze pytanie odpowiedział, że stan rzeczy 
polepszył się znacznie, gdyż powstanie jest fakty­
cznie stłumione; Krywosza całkiem zajęta, a po­
łudniową Hercegowinę, gdzie było powstanie, ko­
lumny wojska oczyściły z powstańców. Wprawdzie 
z różnych zasadzek strzelają jeszcze niekiedy do 
patroli, bo rozprószeni powstańcy ukrywają się 
jeszcze po jarach i wąwozach, co jestłatw o w kraju 
tak górzystym i bezdrożnym; ale spodziewa się, 
że i temu rozbójnictwu w krótce położony będzie 
koniec. Rząd nie odstąpi od zamiaru przeprowa­
dzenia poboru wojskowego w Bośni i Hercegowi­
nie, a zapewne w połowie maja rozpoczną się 
czynności pobor w e które sześć tygodni zajmą. 
Po dokonaniu poboru, można będzie przystąpić do 
stopniowego zmniejszania tam wojsk, a na takim 
programie opiera się przedłożony preliminarz w y­
datków na utrzymanie wojska. Co się tyczy py­
tania, czy suma, której rząd domaga się, będzie 
ostatnim wydatkiem nadzwyczajnym na utrzyma­
nie wojsk w Bośni i Hercegowinie, minister w od­
powiedzi może tylko zaręczyć, że zarząd wojska­
mi przestrzega największej oszczędności w wyda­
tkach ; ale ponieważ przedłożony preliminarz wy­
datków opiera się na przypuszczeniach, mianowisie 
na przypuszczeniu, że nastąpi takie położenie, 
które pozwoli zmniejszać od 1 sierpnia liczbę wojsk, 
przeto ścisłe dotrzymywanie preliminarza zależy 
od tego, czy to prawdopodobieństwo spełni się 
istotnie.

Wreszcie zabrał głos minister spraw zagrani­
cznych hr. K a l n o k y  aby dać wyjaśnienia co do 
pytań tyczących się jego wydziału. Postępowanie 
— mówił on — tak r z ą d u  s e r b s k i e g o  jak  i 
ludności serbskiej wobec powstania hercegowiń­
skiego, nie dało żadnego powodu do skargi. Z po­
czątku powstania, gdy kierunek wypadków nie 
dobrze się jeszcze zarysował, a burzliwe wszelkie­
go rodzaju żywioły opierały na rozruchach różne 
swe nadzieje, wówczas utworzyło śię było także 
w Serbii kilka ognisk agitacyi, które jednak nie 
znalazły żadnego oddźwięku w tamecznej ludności

wi językiem proroków. Cóż za oryginały spoty­
kam w tej Maripozie?

— Pan dawno z kraju? — spytałem.
—- Dwadzieścia dwa lata tu mieszkam i zapra­

wdę pierwszym jesteś, którego oglądam ze stron 
ojczystych, gwoli czemu wzruszone jest serce moje 
i uradowana dusza we mnie.

Rzeczywiście starzec mówił głosem drżącym i 
wydawał się bardzo wzruszony. Co do mnie, by­
łem tylko zdziwiony. Nie siedziałem dwadzieścia 
lat w lesie, Polaków widziałem niedawno w San- 
Francisco i nie miałem powodu się rozczulać 
Miałem patomiast trochę ochoty wykrzyknąć: co 
za styl! Żeby tak kto do mnie mówił przez dobę, 
tobym chyba zaczął wyć. Brr!

Tymczasem starzec wpatrywał się we mnie u- 
porezywie i myśl jego zdawała się silnie praco­
wać. Kilka razy jakby pragnął mówić i uciął. Wi- 
docznem było, iż sam czuł, że nie wyraża się, jak  
każdy inny człowiek. Mówił zresztą bardzo po­
prawnie, ale z trudnością.

•— W ziemi dalekiej stężał język mój i zwią­
zały się wargi moje. . .

— Co prawda, to nie grzech! — pomyślałem.
Ale wesołość opuszczała mnie. Robiło mi się

jakoś przykro i uczułem pewien wyrzut sumienia* 
Jak  sobie tam mówi, tak mówi ten starzec — my­
ślałem, ale mówi ze wzruszeniem, z głębokim smu­
tkiem i szczerze, a ja  oto, jakbym podrwiwał so­
bie z niego.

I  mimowolnie wyciągnąłem ku niemu obie ręce.
Wziął je i przycisnął silnie do swych piersi, 

powtarzając:
— Rodak! rodak!
Takie uczucie drgało w jego głosie, że chwy­

ciło mnie wprost za serce W każdym razie mia­
łem przed sobą dziwną jakąś, a może bardzo 
smutną zagadkę. Począłem tedy patrzeć na niego, 
jakbym patrzył na starego ojca. Posadziłem gó 
z uszanowaniem na krześle i sam siadłem koło 
niego — on wciąż patrzył na mnie.

— Co słychać w ziemi naszej? — spytał.
Rozpuściłem język jak kołowrot, starając się

tylko mówić głośno i jasno. W ten sposób gada­
łem z pół godziny, a w miarę słów moich, sza­
nowna jego głowa kiwała się smutno — lub u- 
śmiech występował mu na usta Powtórzył raz

Rząd zaś serbski idąc za uczuciem sąsiedzkiego 
obowiązku, zwrócił baczną uwagę na tę drobną 
agitacyę i okazał nie dwuznacznie, że nie tylko 
nie myśli jej zachęcać, ale nie będzie jej cierpiał 
Co się tyczy postępowania C z a r n o g ó r y ,  stosun­
ki tam były trudniejsze i więcej zawikłane. Je­
dnak musi on przyznać, że książę czarnogórski i 
rząd jego wśród tych trudnych okoliczności uczy­
nili wszystko co uczynić mogli dla powstrzymania 
ludności czarnogórskiej od współudziału w po­
wstaniu. Ponieważ ognisko powstania znajdowało 
się tuż przy granicach Czarnogóry, przeto pomimo 
kordonu rozciągniętego wzdłuż granicy przez rząd 
czarnogórski, zdarzało się, że uciekający powstań­
cy przechodzili granicę i znajdowali schronienie i 
pomoc u pokrewnych Czarnogórców. Rząd czarno­
górski ma i uznaje obowiązek położenia kresu te 
mu stanowi rzeczy, a nie wzdraga się czynić za­
dość o ile możności wszelkim reklamacyom, które 
wnosi nasz reprezentant w Cetynii. Jednak co do 
wykonywania tej powinności sąsiedzkiej, trzeba 
być wyrozumiałym; gdyż z jednej strony górzysty 
teren nie pozwalaj na rozciągnienie kordonu przy 
samej granicy a ułatwia rozproszonym powstań­
com przekraczanie tejże, z drugiej zaś strony zwa­
żyć należy, iż rząd czarnogórski dla wykonania 
swych poleceń ma na swe usługi bardzo pierwo­
tnie urządzone władze administracyjne, a nie ma 
wcale regularnej siły zbrojnej

Pomimo tego nie zaniedbujemy dopominać się 
o wykonanie przez rząd czarnogórski tego co wy­
konać jest obowiązany; ale popełnilibyśmy nie­
słuszność odmawiając księciu i jego rządowi świa­
dectwa, że wobec bardzo trudnego położenia oka­
zał najlepszą chęć postępować lojalnie, i rząd ce 
sarski nie ma żadnego ważniejszego powodu do 
skargi. Sprawozdawca wspomniał także o rosyj­
skich i angielskich agitacyach. Co do tego, rząd 
nie jest wstanie zaprzeczyć, czy w czasie trwa­
nia po "’stania nie było między powstańcami ja ­
kich osób rosyjskiego pochodzenia; ale nie mo­
żna było udowodnić, aby istniały rosyjskie agi- 
tacye. Co się tyczy ajentów rosyjskiego rządu, 
działali oni w celu uspokojenia umysłów. Areszto­
wanie pewnego Anglika, który był koresnonden- 
tem dzienników, nastąpiło na żądanie sądu, gdyż 
oskarżony on został o utrzymywaniu stosunków 
z powstańcami. Anglik ów mieszkał od dawnego 
czasu w Raguzie i pisał do dzienników w duchu 
słowianofilskim. Śledztwo sądowe względem 
niego nie jest jeszcze ukońezonem. Co się tyczy 
innych obcych agitacyj, nie wykryto żadnych do­
wodów. W ogóle minister może oświadczyć, że sto­
sunki monarchii ze wszystkiemi mocarstwami są 
zupełnie zadawalające, i jeżeli nie nastąpią ja ­
kieś nieprzewidziane wypadki, trwać będą dalej 
te przyjazne stosunki.

Co się tyczy pytania: jakie są zamiary rządu 
co do przyszłego stosunku krajów zajętych do mo­
narchii? oświadczyć musi, że zamiary rządu sa 
dzisiaj te same, które go poprzednio znagliły do 
wykonania zajęcia Bośni i Hercegowinv. Nie nrze- 
stał istnieć żaden z powodów, który nas znaglił do 
zajęcia tych krajów; przeto nie ma żadnej przyczyny, 
abyśmy zmienili nasze zamiary. Celem tym byłe 
dawniej a jest dzisiaj przyciągnienie do monar­
chii tych krajów, dla których nie szczędzimy o- 
fiar i wpojenie w ich ludność przekonania, że jej 
materyalna i moralna pomyślność rozwijać się mo­
że jedynie w związku jej z monarchią austryacko- 
węgierską. Nie jest właściwem roztrząsać dzisiaj, 
jakie drogi i środki prowadzą dc celu. Samo 
wspólne ministeryum nie ma kompeteneyi do roz- 
trzygania tego pytania, a orzekać w tym wzglę­
dzie mogą, po wszechstronnem roztrząśnieniu spra­
wy, wszystkie czynniki, do których to należy.

W iedeń 21 kwietnia.

(A) Jakież pozostaje zadanie dla obrońcy lub 
sprawiedliwego oskarżyciela w w ypadku, gdzie 
obwiniony sam przyznaje się do czynu? Wyliczyć 
okoliczności łagodzące, aby wpłynąć na zmniej­
szenie kary. W takiem położeniu znajdują się o- 
brońcy i przeciwnicy opozycyi lub „połączonej le­
wicy" wobec gabinetu hr. Taaffego, z tą różnicą, 
że winowajców czeka sąd jak  najłagodniejszy. 
Hr. Taaffe nigdy nie był przeciwnikiem Niemców, 
bo naprzód sam jest Niemcem, a powtóre, jako

zdanie Galileusza i częstokroć zadawał mi pyta­
nia, zawsze tymże samym poważnym dziwnym i 
niewytłumaczonym dla mnie stylem. Wszystko, 
com mu opowiadał zajmowało go nad wszelki 
wyraz.' Cała jego dusza zbiegała się do oczu i 
ust. Żyjąc samotnie, wśród lasu, może on dnie 
całe myślał tylko o tem, co płynęło teraz z ust 
moich. Dziwny starcze, dziwna raso ludzka, która 
na najodleglejsze krańce świata niesiesz jedną 
myśl i jedno uczucie. Tem żyjesz w lasach, 
w pustyniach i nad moTzem; — unosisz ciało 
swoje, a duszy oderwać nie um iesz— i chodzisz 
jak błędna między innemi ludźmi. Ale rasa ta 
umiera zwolna. Ja  wam opowiadam o jednym 
z ostatnich.

patryota ąustryacki musiał i musi stawać w obrc- 
nie Niemców, jako jednego z najdzielniejszych n r. 
rodów wśród rzeszy habsburskiej. Ponieważ Nien . 
cy sami usunęli się od udziału w rządach i sami 
zaniechali w radzie ministrów strzedz interesów 
swej narodowości, przeto hr. Taaffe, nienależący 
do żadnego stronnictwa, nieraz bronił ich przeciw 
zbytnim roszczeniom innych narodowości. Gdyby 
hr. Taaffe był kiedykolwiek zapomniał o właści­
wem swojem powołaniu, Czesi zupełnie inne byli- 
by osiągnęli korzyści i zdobycze, bo chęci do za­
garnięcia takowych nie brakło. Hr. Taaffe dowo­
dzi zresztą najlepiej swej wyższości, nie wyzysku­
jąc przykrej sytuae.yi, jaka chwilowo cechuje „p0. 
łączoną lewicę." Nie trzeba czytać dzienników au­
tonomicznych, aby poznać rozpaczliwe położenie 
opozycyi, wystarcza wziąść do ręki którykolwiek 
z dzienników wiedeńskich, jak  najbardziej wrogich 
gabinetowi. Z ostatnich dowiedzieć się można do 
przesytu o rozkładzie w obozie lewicy. Przed 13tu 
laty rzekł do nas w Pradze X. kanonik Sztulc: 
„Wzrost narodu czeskiego —  to sen. W r. 1848 
można było na palcach policzyć tych, co przyzna­
wali się do narodowości czeskiej, a  dziś istnieje 
cały naród czeski. To zrządzenie Opatrzności i 
proces narodu." Stosując te słowa patrvoty cze­
skiego do sytuacyi obecnej gabinetu hr. Taaffego, 
musimy się zapytać: Któż mógł przed półrokiea 
jeszcze przewidzieć,* kiedy już pisano nekrologi 
gabinetowi temu, że rzeczy tak pomyślnie się 
zmienią, że wszystko się w sposób tak nadspo­
dziewany i bajeczny obróci na korzyść hr. Taaf­
fego? Z jednej strony tacy mężowie, jak  Krona- 
wetter i Walterskirchen podnoszą rękę przeciw 
„połączonej lewicy," chłoszcząć ją  tak nielitości- 
wie, Wurmbrand, Zschok, Posch i inni opuszczają 
jej szeregi, Schfinerer swym programem antiży- 
dowskim osłabia szczupłe swe stronnictwo pruso- 
filów i napędza żydów niemieckich do obozu rzą­
dowego, z drugiej strony chór dzienników opozy­
cyjnych łzy wylewa nad tym rozpaczliwym stanem 
i dostarcza radosnego widoku dla antisemistów 
swem narzekaniem na samobójstwo w łonie mniej­
szości, a również Wiener allg. Z tg , rzuca zarze­
wie niezgody w oddziały niemieckie, przemawia­
jąc tak kategorycznie za porozumieniem z naro­
dowościami skmiańskiemi, za reformami pospodar- 
skiemi i za wyzwoleniem się stronnictwa liberalno- 
niemieckiego z pod terroryzmu kasyna praskiego. 
Czy głos W. Allg. Ztg ma głębsze znaczenie, czy i 
kto za tym dziennikiem teraz stoi, n iewiadomo, ale 
nie musi to być głos osobniouy, bo trudno przypu­
ścić, aby dziennikowi wspomnionemu zachciało się 
odegrać rolę nowoczesnego Efialtesa i zdradzić wła­
sne stronnictwo. Sesya Rady państwa teraz już 
nie potrwa długo, ale w jesieni z pewnością 
przyjdzie do nowego ugrupowania się stronnictw, 
rząd zaś będzie miał dość czasu do Zastanowienia 
się nad tą zmianą, jaka zaszła i jaka zajdzie 
w scenach widzenia. Podziwiać tylko należy nie 
odwagę, aD jałowość, jaką zdradzają reprezen­
tanci niemieckiej wielkiej posiadłości w Czechach, 
odrzucając w takiej właśnie chwili ofiarowany so­
bie kompromis. Uchwała, aby wstrzymać się od 
głosowania zamiast uchwycić rękę pojednania, 
znaczy zamykać oczy na oznaki czasu, dla opo­
zycyi tak fatalne, znaczy przyznać się do impo- 
tencyi i naśladować tak zgubną drogę abstencyi 
wyborczej lub politycznej, dla której masy ludno­
ści, potrzebujące dodatnich czynów, żadnej a ża­
dnej nie posiadają sympatyi. Zadanie hr Taaffego 
dla najbliższej przyszłości jest ja sn e : czekać spo­
kojnie, aż owoce spadną z pruchniejącego drzewa 
połączonej lewicy i przygotować projekta w kwe- 
styi włościańskiej i robotniczej, bez których żaden 
rząd’, Choćby otoczony szczęściem niebywałem, 
& la longue przecież utrzymać się nie może.

Opowiadanie zda się wymysłem — a jest rze­
czywistością. Putrament może żyje jeszcze w swoim 
lesie, w blizkości Maripozy.

Z opowiadań jego dowiedziałem się co nastę­
puje:

Był pasiecznikiem jak  większość skwaterów. 
Nie był zbyt biedny. Pszczoły zarabiały na jego 
życie. Zestarzawszy się wziął pomocnika, małego 
Indyanina, który dogląda pasieki. Mówił, że sam 
dotychczas jeszcze codzień poluje. Zwierzyny 
w pobliżu Maripozy jest mnóstwo: jeleni, bikor- 
nów, antylop i ptactwa wszelakiego moc nieprze­
brana. Niedźwiedzie przerzedziły się znacznie. Je ­
go „eanyon" jest jednym z najpiękniejszych w o- 
kolicy. Przy domu jest cudny strumień tworzący 
mnóstwo kaskad —  zresztą skały, góry, a na nich 
las i las nieprzebyty. Cisza, spokój... Zapraszał 
mnie mocno, bym go odwiedził, ale musiałbym 
z powrotem czekać aż do następnego piątku, 
więc z żalem nie mogłem przyjąć zaproszenia. 
Mówił ciągle, jak  jaki Abraham, lub Jakób... 
Słowa: aza , azali, zapraw dę, lep ak , przecz i 
w^dy —- powtarzały się w jego ustach co chwila. 
Czasami zdawało mi się, że mam przed sobą ja ­
kiegoś człowieka z czasów Górnickiego lub Skar­
gi, który pod ziemią przewędrował do Maripozy 
i zmartwychwstał tu , lub żył od owych czasów, 
jak  owe Big-Trees poblizkie. Ale prócz tego sta­
rego języka, była w mowie jego jeszcze i jakaś 
dziwna uroczystość, polegająca na toku zdań, na

W iedeń 21 kwietnia.

(61-sze posiedzenie Izby wyższej).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie­

dzenie o godz. l i y 2, poświęcając zmarłemu człon­
kowi Izby ś. p. Romaszkanowi tak samo nieby­
wale krótką tylko wzmiankę, jak  niedawno pa­
mięci zmarłego księdza arcybiskupa Romaszkana. 
Ani nieboszczykom, ani nam żyjącym nic z tego 
nie przyszłoby, gdyby wspomnienia pośmiertne, 
poświęcone rodakom naszym, były tak bombasty- 
czne, jak są dla zmarłych członków Izby innej

mnóstwie płeonazmów, na szczególnych określe­
niach. Postanowiłem wreszcie rozwiązać zagadkę

— Powiedz mi szanowny panie, zkąd ci się 
wziął ten język. Język to nie dzisiejszy, ale sta­
ry, którym już nie mówią w Polsce.

Uśmiechnął się:
— Jedną książkę mam w domu: biblię Wujka, 

którą Czytuję codzień, abym nie zapomniał mowy 
mojej i nie stał się niemym w języku ojców mo­
ich...

Teraz zrozumiałem. Przez kilkadziesiąt lat w za­
padłej Maripozie nie widział ani jednego Polaka, 
nie mówił z nikim. Czytywał więc W ujka i nic 
dziwnego, że nie tylko jego słowa, ale i myśli 
ułożyły się do miary biblii. Inaczej już po polsku 
nie umiał — i nie mógł umieć — oddawał to, co 
czerpał. Nie chciał tylko za nic w świecio zapo­
mnieć. Miał zwyczaj czytywać głośno swoją bi­
blię każdego ranka. Zresztą nic więcej nie do­
chodziło go ze stron ojczystych, nic znikąd -y 
chyba tylko szum lasu kalifornijskiego przypomi­
nał mu szumy litewskie.

Gdyśmy się żegnali —  rzekłem:
—■ Za miesiąc wracam do kraju. Czy nie masz 

pan jakich krewnych ? b ra ta , sw ata, kogokolwiek, 
k o ? u  byś mógł dać znać o sobie?

Zamyślił się, jakby szukał w pamięci, jakich 
najdalszych krewnych — potem począł potrząsać 
głową...

— Nikogo... nikogo... nikogo...
A jednak ten starzec czytywał W ujka i nie 

chciał... zapomnieć.
Pożegnaliśmy się.
—  Niech cię prowadzi P a n ! — rzekł mi na drog§;
On zaraz wyjechał do lasu — ja  w dwa dni

potem do Big-Trees. Gdym wsiadał do dyliżansu, 
mister Biling wstrząsał moją ręką, jakby ją  so­
bie chciał urwać na pamiątkę, i powtarzał:

— To był wielki człowiek panie ten Mierosław^ 
ski. Good bye! Good bye! — sehr grosser Mann-

W kwadrans potem otoczyły innie lasy Mari­
pozy. Nazajutrz rankiem myślałem sobie, w tej 
chwili stary Putrament czyta głośno w kanjonie 
swoją biblię.

H e n r y k  S ie n k ie w ic z .
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narodow ości; ale bądź co bądź nieprzyjem nie u 20) Po w yjaśnienia odnośnego ustępu, nauczy­
ciel powinien przetłomaczyć go w  formie zupeł­
nie popraw nej, nie odczytując już ponownie te-

■ . ,- . - , 1) F izyk  m iejski D r Suszek odczytał statystykę N yczayeb, nie pozw alają absolutnie na  dalsze po­
dtorza ta  oschłość w  wzm iankach o śmierci roda- j śmiertelności i chorób zakaźnych w ubiegłym kw ar- j w iększenie obowiązkowych godzm  szkolnych, bez
kow  naszych, których pam ięci prezes m e umie u- tale i wykazał, iż śmiertelność była znacznie mniej- wyrządzenia szkody umysłowi i zdrowia młodzie-
czcić, an i jednej cnoty wspomnieniem, choć dla sza n )£ w  tymże samym czasie w roku zeszłym, i ży oraz nadw erężenia ogólnego rezultatu nauki kstu. 
innych ma ich cały szereg na  zawołanie. Ale pra- u  to o 100 przypadków. Do tego pomyślnego re-1 Należy przyznać bezw ględnie, że objęte projektem  21) W  niższych klasach zdaje się potrzebnem
wda, prezes czyta tylko to, co mu dyrektor kan- zultatu  przyczyniła się m niejsza śmiertelność po- organizacyjnym  żądanie, aby tem ata do przekładów  bezw zględnie, a  w średnich i  w wyższych przy
eelaryi p. Roschman napisze. —  Izba czci pam ięć między dziećmi z chorób zakaźnych i przewodu I Qa język  łaciński były brane w ogóle, począwszy pierwszej części czytania nowego au to ra , aby pa

łego przez powstanie z miejsc. pokarmowego, poprawienie noclegów i polepszenie J od k lasy  Y II w zasadzie z autorów rodzinnych, każdej następnej lekcyi uczniowie bez poprzedme-
Przystąpiw szy do porządku dziennego, Izba bez m ieszkań stróżów kam ienicznych, dezinfekcyono- z podręczników umyślnie w tym  celu uloźo- g /  odczytywania tekstu tłómaczyli popraw nie i

dyskusyi załatw ia przedmioty następujące: za- wanie zlewów i wychodków. Tyfus plam isty po-U ych , było w ykonywane w praktyce w b isrko  płynnie ustęp objaśniony i przełożony przez nau
twierdzono rozporządzenie całego rządu o zapro- jaw ia się coraz rzadziej i przebiega w  ogóle zna- rz&d&ieh tylko w ypadkach, a  ze względu na  ̂ to, ezyciela na poprzedzającej lekcyi.
w adzeniu stanu w yjątkowego w powiatach Kotar- cznie łagodniej niż w roku zeszłym. W  ogólności 00 w tym kierunku po trzydziestoletnich doświad- 22 ) P rzekłady piśmienne na język  ojczysty winny 
skim, Metkowickim i D ubrow nickim ; uchwalono stan zdrowia w ubiegłym kw artale był nader po- n en iach  osiągnięto, niepodobna wymagać, aby te być rzadko zadaw ane, a  poprawiane ja k  najsta-
w  drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o karaniu myślny. " ' mu żądaniu stało się zadość. Należy jednak  dążyć ranniej.
w ykroczeń przeciw ustawie o pomorze na bydło, '2 ) Tenże odczytał w ynik rozbiorów chemicznych do tego, aby uczeń z pomocą ćwiczeń gimnastycz- 23) Należy ograniczyć zaciekania się w subte 
a  to z projektow aną przez kom isyę drobną^ po- kilku wódek zabranych szynkarzom. Z tych wó- j oo-stylistycznych łacińskich doszedł powoli do te- nośei ogólnej i filozoficznej g ram atyki; potrzeba 
prawfcą, ta k  że ustaw a ta  raz jeszcze wróci do dek tylko jedna była zabarwioną sokiem roślin I S°> by mógł trafaie porównywać w yrażenia i bu- również zachować m iarę w w yjaśnieniach etymo 
Izby  poselskiej; zatwierdzono dodatkow ą konwen- nym, reszta barwam i anilinowemi. dowę zdań swój mowy < j .'zystćj z językiem  laeiń-1 logicznych i porównawczo-językowych.
cyę handlow ą z F ran cy ą , tudzież trak ta t bandlo- 3 ) Tenże podał do wiadomości, iż Komisya ma- i tym  sposobem posiadł ja sn ą  świadomość 24) Budowa zdań i peryodów, składnia słów
w y 1 inne konwencye z Serbią; przyjęto nakoniec jg istra tualna odbyła rewizyę nafty po składach | właściwości ojezystój mowy, tudzież łaciny, ponie- łączenie zdań m ają być w ykładane nie w  abstra 
do wiadomości doroczne sprawozdanie komisyi } sklepach i znalazła w  kilku miejscach naftę za- waż taka  świadoińość uznaną została za niezbę- keyi teoretycznej, lecz w bezpośredniem połącze- 
bontrolującej długi publiczne. palną już przy 12° R .; z tego powodu rozporza- dny  1 praw ie ostateczny ceł nauk klasycznych, i h i u  z lekturą i ćwiczeniami pismiennemi.

Poczem jeszcze bar. W  e h  l i  imieniem komisyi j dził M agistrat na wniosek fizyka iż na  przyszłość Ba główny położono nacisk. 25) N auka gram atyki greckiej w inna opierać
finansowej ustnie referował o petycyi z Czech, żą- tylko ta  nafta do m iasta wpuszczaną będzie któ- Doświadczenie okazało dowodnie, że przy osią- się ile możności na poprzedniej nauce łac in y ; po­
dającej zmienienia ustaw y o podatku z szynków. r’ą  fizyk miejski za odpowiednia przepisom ’ sani- goięcirf takiego celu trafu© postępowanie nauczy dob eństwo i różnicę obu języków  w  konstrnkcyach 
Ponieważ ustaw a ta  k ilka  dopiero m iesięcy je s t tam ym  uzna. '  cieli odgryw a główną ro lę: dzielni w  swojem za- analogicznych należy ja k  najstaranniej uwidocznić
w  życiu, tak , że się niem a jeszcze żadnych o niej 4 ) p rof. Domański zwrócił uw agę na  niestóso- wodzie, gorliwi i biegli pod względem metody Składnia grecka m a być trak tow aną w bezpośre- 
doświadczeń, kom isya wnosi poprostu przekazać wne j pOC[ względem sanitarnym  szkodliwe umie- nauczyciele przy dzisiejszym naw et wym iarze go- dnim zw iązku z lek tu rą , nie zaś w ykładana sy- 
petycyę rządow i, na  co Izba się zgadza. szczenię niektórych szkół rządowych w  mieście i dzin w zakresie języków  klasycznych, wykłada- stem atycznie z podręcznika. Powolne a  ciągłe

Na tem skończyło się posiedzenie, na kfórem IWI11V)S}. aky M agistrat po zbadaniu przez odpowie- nyck w gim nazyaeh, osiągnęli bardzo pomyślne obznajmianie uczniów z dyalektycznem i formami
10 r„ PnioUA-x, m ii - - • - •  )d Względem sa-1 rezultaty, nauczyciele zaś, którym  zbywa na po- H om era i Herodota odbywać się winno przy czy-

reformy. W nio-1 dobnćj wiedzy, zamiłowaniu swojego zawodu, lub tanin tych autorów.
 ____ należytćj zręczności pedagogicznćj nie osiągaą ce- 26) W  gimmazyum wyższem nauka gram atyki

5 )' Na*" wniosek P ro f Domańskiego wybrano Ko- ia wytkniętego w projekcie organizacyjnym  naw et greckiej odbywa się tylko o tyle przy lek tu rze ,
m isyę złożoną z wnioskodawcy, prof. J a k u b ó w -b ^ d y , gdyby liczba godzin dla nauki języków  0 ile to je s t potrzebne do przekonania się, czy

r .skiego, docenta Pareńskiego i fiz. B uszka, k tóra I s ty c z n y c h  została powiększoną. tłómaczenie opiera się na gruntownej znajomości
. . . .  . . , l w i e  d e n  21  kw ietnia. się zajmie sporządzeniem instrukcyi do pielęgno- Zyczyćby należało jednak , aby każdy n a u c z y - praw ideł gram atycznych.
(222-gie posiedzenie Izb y  poselskiej). w ania niemowląt i ochraniania tychże od chorób ciel języków klasycznych, obok swobodnego roz- 27) P rzy  czytaniu Homera postępować należy

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godzinie w 0góle, a w szczególności od ospy. In s tru k cy a Iw>nięcia m etodyki odpowiadającój jego iadyw i- z początku powoli i uw ażać pilnie na zatrzymy- 
-tej min. 1 0 . j ta  m a ky(s w ręczaną wszystkim  rodzicom przy za- dualności, zechciał się zastosować do w skazówek, wanie w pam ięci słów i na recytow anie pojedyń-
Na ręce prezesa nadszedł telegram  z protestem j pisywaniu dzieci do ksiąg  urodzeń, na  wzór urzą- pedasych przez powagi na  pola dydaktyki i pe- czych ustępów,

przeciw wyborowi p. Antoniego Tyszkowskiego, M zen;a oprow adzonego w  Wfirzburgu. dagogiki gim nszyalcój i przyczyniających się zna- 28) Czytanie pojedyńczych pod względem  treści
(który nie zasiadł jeszcze w Izbie). 3 ) Na wniosek docenta Pareńskiego uchwalono cznto, ja k  doświadczeniem zostało stwierdzone, do stosownych rozdziałów z dzieł innych autorów  u-

Pos. K r o n a w e t t e r ,  sk łada na  stole prezy- aky M agistrat nakazał wszystkim  właścicielom do- podniesienia nauki. żywanych w szkołach pozostaw ia się pryw atnej
n i  ym  wniosek o zmienienie ustaw y o stęplu I rnów wybielenie sieni, k latek  schodowych i po- V  K ażda nauka w gimnazyaeh, a  przeto także pilności uczniów.

dwórców, tudzież oczyszczenie schodów i ganków. Qauka języków  klasycznych, m a być bezustanną! T ak ie  są w  głównej swej treści najw ażniejsze

on i  T 7  /  t> 1 1. V 1. , : 7 . ” wiiiusi. auy m agisirai po zuauaniu przez onp
było .39 członków (z Polaków byli książęta Czar- dnią kom isyę wszystkich szkół pod względe 
orysk i, Sapieha 1 po przydluższej słabości po raz j Tiifarnym postarał się o stósowne reformy. I

sek przyjęty jednomyślnie,pierw szy Jabłonow ski) o godz. 12 min 50. 
stępne nienaznaczone,

Na-

od kart.
Z porządku dziennego załatwiono naprzód dwa 

projekty  rządow e, wniesione na posiedzeniu osta- 
tn iem , w pierwszem czytaniu, przekazując je  ko 
m isyi budżetowej.

U staw ę o postępowaniu w ogłaszaniu osób za­
ginionych za zm arłe, uchwalono w trzeciem czy­
taniu.

N astępują powtórne w drugiem czytaniu obrady 
nad  ustaw ą o karan iu  czynności udarem niających

Sprawy zagranicznie.

wspólną pracą uczniów i nauczycieli. | zm iany i w skazów ki projektow ane co do nauki
2) Zadaniem  lekcyi samćj m a być przeważnie języków  klasycznych, k tóre zostały przedłożone 

nabyw anie wiadomości przez w łasną działalność | ankiecie gim nazyalnej.
umysłową uczniów. Ankiecie tej m ają  być również przedłożone wnio-

3) Przedm iot nauki m a być w głównój treści, ski względem zmiany planu nauki języ k a  niemie- 
szezególnićj zaś w  klasach najniższych nauczany ckiego, tudzież m a być jej dane do rozstrzygnięcia 
w godzinach szkolnych. pytanie, czy w  przepisanym  dla gim nazyów planie

4) Domowćj pilności ucznia m a być w prawdzie nauki geografii i historyi nie byłyby pożąd an e jieM o s y ® .
. . .  7 \» ló w  D l ThisM rh WierJ ni a™ ! pozostawiocem należyte przygotowanie się do na- j wne zm iany pod względem  podziału m ateryału

egzekucyę d la  zaspokojenia wierzyciela. Ja k  wia- Petersburga że skutkiem docvzvi ministra"snr»w 18t§?E^j lekcyi, jedn  kże wszystko co je s t potrze- szkolnego. Zarząd szkolny ma zam iar w drodze
domo n a  w niosek pos. Lienbachera projekt korni- wewDetrznvcb’ żvdom dolaczouvm do stanu mie- bne» at>^  a0zeń mógł należycie przerobić pracę rozporządzenia zadość uczynić tym  zażaleniom
sy i, której sprawozdawcą jest pos. M a d e j s k i ,  8zczań s]jje »0 ’w  miastach Dołożonych w  okolicach Idomową ’ musi mlł dane w 8&m^  szkoie> i to które uznane zostaną za słuszne i usprawiedliw ione
był je j zwrócony, aby go przeobraziła w duchu I ___   twnkłirttłf awa a
podzielenia przestępstw  takich na mniejsze i wię- L  ći^ w ^n rzT w ażn e r lT czbir odln/li Tuż I 5) W 8zJ stk ie syntaktyczne 'elem ents, wchodzą-1  mniańe" szczegółowe propozycye nie byłyby w sta
ksze przestępstw a, bo projekt znał tylko surowe j wnisknwa « a  w \ L  m aia „mol™* ce w zakres nauki o form aeh, powinny być u- nie usunąć główniejszych zarzutów, jak ie  podnoszą

! Petersburga, wzbroniono trudnić się handlem  w sto-1 od pięrwszćj aż do najwyźszćj klasy. | gdyby jed n ak  w ciągu obrad pokazało się, że wspo
jiicy. Żydzi ci w przeważnej liczbie odbyli ju; 
j „powinność wojskową," a  więc m ają zupełne pra 

o a c n e r  W-° m*e.szka'? w Sratlkaek  państw a rosyjskiego; al« B Kas
znów wnosi kilka_popraw ek , a  pos. M a g g  tak-1 ^  d e s ta n u  m kszerańsk iegoẐ Cp e te ° r s b ^  I Prz®rabianie różny sposób zdań w‘ podręczniku | spraw ę zasadniczej zm iany projektu organizacyj
nowy. Mimo to do § 1-go pos. L i e n b a c h <

pj*cBioysiw<*, wu piujcisL Liidi Lył&u surowe powinność w c isk o w att a wiec m aia zuoełne n ra -i - .  . . .
kary . K om isya przeto przedstaw ia dziś projekt ^  miesz]jać ^  P an icach  naństw a rosviskieffo-^aie czniom Podawane bez podaw ania uzasadnień, na- się przeciw gimnazyom, w takim  razie łatwo być

k e r lnie D osiadali środków dostatecznych do dołączenia18t?Pni? - zaś “ ^ y  wbijać je  w ich pamięć p rzez |m o że , iż ankieta  weźmie ponownie pod rozwagę
ińskiego w Petersburgu; —

n ? o S .n daD ba I Pet?rhcfu, Kronsztadu, Ł ugi / in n y c h  m iast, wcią-
t t J l  \  K?m’sarZ rzadoj y .  P; . K ,r a l . 5 handlowali wszakżespraw ozdaw ca kcm isyi , pos. M a d e j s k i  bronią
p ro jek tu , Izba jednak  przychyla się do wniosków

nego.

Kroniki mmjmwm i zagraniczni.
E r a M ó w  22  kwietnia.

H rabina Degenfeld i je j córki margr. P a l l a

zawartych.
6 ) Z równą ścisłością potrzeba dawać baczenie 

’  |n a  na  naukę w okabu ł, o?az na naukę przykła- 
% zarazem  należy zwolna naprowadzać u- 
na racyonalne studyowanie w okabuł z po-

Z f v l L nT ? w T Z6W projektowanych I W d u  T robny  T a n d e lT p a s a ż u "  na"rynku  A łeksan-1 m07e(* etymologicznego zestawienia słów i zdań.
E  ^ i ^ l0D0 Pi°n -gl?  ' UryjsMm ustał obecnie. Do Z ari piszą z Moskwy 7). Przy Dauc/  wokalmV  fleks7b ktćrych uczeń
kach zawiesić posiedzenie na 10 m inut, aby ko- że apteka jednego z pierwszorzędnych aptekarzy powimen uczyć w obecnośei nauczyciela na ___________ „
m isya zaprow adziła tymczasem jak iś  ład  w tym miejscowych, Hirschfelda, w yznania moiżeszowego. H fkcy^ nie“ aićj przy czytani° ’ kfóre powinno być y i c i n i opuściły dzisiaj Kraków rannym pociągiem 
chaosie. Po przerwie kom isya w raca 1 pos. Ma- prz^ zła j n ź ’do rak  innych, skutkiem  wzbronienia poprawne 1 zgodue z sensem należy pośpiesznym udając się na W iedeń do Temeswaru.
dejski oświadcza że niestety niedorzeczność jest [  dom utrzym ywania aptek . Nowosti dowiadują d?życ. do t?S°>. aby pojedyncze w yrazy były do- Na dworcu zgromadziła s.ę cała jeneraheya z ko-
uchw alona, a  uchwały cofac n iem o żn a ; trzeba to L f  Ż3 w Petersburgu magistrowie farm acyi, zy‘ ła d n ie  wym awiane wediug ich iloczasu ; miano- menderującym ks. W i n d i s c h g r a t z e m  na czele;
w ięc zdać na  Izbę w yzszą (śmiechy na lewicy). I dzy którym  wzbroniono być aptekarzam i w stolicy wlcie zaś wedIu= iloczasu zgłosek końcowych, 1 wiciu wojskowych oraz liczne grono przyjaciół i zna-
Sprzeczka na  nowo się wszczyna. Lew ica bowiem ^  j ednema ze znanych adwokatów prosić se- aby były nal.eży cie akcentow ane. jomych. Na peronie przygrywała orkiestra pułku
utrzym uje, że koniec paragrafu jeszcze me był £a t 0 Uehylen;e zakazu gdyż podług ich zdania  ̂ Poprawione w  domu przez nauczycieli ćwi- 40go. Pożegnanie było serdeczne i szczere, bo ser- 
oddany pod głosowanie. W śród gw aru trudno L akaz ten mógłby dotyczyć tvlko żydów nrowi- czenia pow incy byó wiócone uczniom z w skaza- deczne były stosunki, k tóre łączyły przez 5 lat to-
było zrozum ieć, ja k  tam sprawozdawca komisyi I   „1. j /  ______'. . . i . , .  I niem rgólnikow em  stron dodatnich: przed w vora-f
i prezes ubili tę nową kwestyę.

P arag ra f 2-gi kładzie nowy p Iłsepi8 w m i e j s c e . ^  poraszona aostała kw estya, ażeby żydom j a k . 1 ^  ^  3 , ,
drugiego ustępu § 183 kodeksu karnego. Zwal- \ naj ZUp Sjn,;ej wzbroni ne było utrzym ywanie w P e - ! w r.azie. zsś  ̂ g fly °y  zadanie było pełne błędów, | —  Napad rozbójniczy. W e wsi Głuchowie, na-

.  atm uw am e. w sio u  gw aru  w uuno zakaz ten  mó jb dot ó t  lko  ż dów  prow i 4 j  1 - ■ - -
było zrozum ieć, ja k  tam sprawozdawca komisyi zorów n iema;acych praw a do otw ierania aptek mem fgólnikow em  stron dodatnich; przed wyprą- warzystwo krakowskie z domem hr. Degenfelda, bo

- - . W ministerym* spraw  wewnętrznych, w edług iVo- eowaaiem 1 od.dan[ f mJ n&8t§Pne&° zadania winien szczerym jest żal ogólny, który pozostawił on po
P arag ra f 2-gi kładzie nowy przepis w miejsce Dorasz0na została kw estya. ażehy żvdom iak  I uczca . P ° P ^ i ć  błędy poprzedniego_ ćwiczenia, sobie w naszem mieście

5ają  go pp. J a q u e s  W e e b e r  i K o w a l s k i ,  L n tm  całe przepisać
roZf  0W-T i f *  Tru 1 S?raW0'H ó w  handlowych pod firmą „kupno i sprzedaż." . 9) Ucząc konjugacyi s ó w  mefc 

law ca pos. M a d e j s k i .  Jakoż Izba przyjm uie „.„jaa Z   zy wbijać vy p am u ć  mety lko dok

czają

,o" wei“  - i*N astępnie zatwierdzono w ybory pp. Mieroszów-1 
skiego, Stadnickiego i k ilku  posłów z Czech. I 
Tylko przy  zatwierdzeniu wyboru pos. Lobkowica 
młodszego (w miejsce T h u n a , z większej posia­
dłości czeskiej) zabiera głos pos. S c h a r s c h m i d , |  
aby, cofając się do dyskusyi o reformie wybor-

Sprawy szkolne.

poprawnie. I leżącej do księstwa Łowickiego, w Królestwie, wwiel- 
nieforemnycb, ta le -1 ki piątek znana jnż w okolicy z zuchwałych napa-

źy wbijać w  p am i.ć  nietylko dokładne znaczenie dów i grabieży banda Matusa Gronowskiego, zbrojna 
tych słów, lecz uw ydatnić ich znaczenie a  z a ra - |w  dubeltówki i rewolwery, w biały dzień podczas 
z erb oswajać z ich konstrukcyą przez łączenie ich j nabożeństwa pasyjnego wpadła do mieszkania pro- 
w zdania z objektam i, z jakiem i najczęścićj w mo-1 boszcza miejscowego i poczęła w najlepsze rabować, 
wie są  używane. | W racający z nabożeństwa proboszcz w padł niespo-

10) Przy nauce gram atyki w III  i IV klasie | dzianie na plądrujących rozbójników i tylko szyb-
należy się starać, ażeby uczeń każde prawidło j kiem przymknięciem drzwi zasłonić się zdołał przed
mIvIa ̂  m  m te n  ma .  a J a I  . A«an n  A .  A rv O', -j te. a a  u  a  a  I ®  • _ 1 • _ J .. T,_____   1__ T  ®      Trzeci artykuł Pol. Gorr. o r e f o r m i e  g im n a -{ sk ła d n i zapam iętał, i przerabiać ją  z nim zaraz j wymierzonym do siebie strzałem. Na krzyk jego o 

czej, wytoczyć kw estyę praw a wyborczego ’ pre- {z y  ó w brzmi w przekładzie: I praktycznie przez tw orzenie zdań rozmaitych. j ratunek wybiegł lud z kościoła i rzucił się na zbój-
bendarzy duchow nych, na co odpowiada mu pos. Zakres, ja k i w  projekcie organizacyjnym  wy- U )  Do ćwiczeń i kompozycyj w I II  i IV  kła- ców, którzy atoli w porządku odstrzeliwając się,
Lienbacher. {znaczono na  czytanie autorów łacińskich w p o je -{sic nauczyciel powinien ja k  najczęścićj czerpać|dokonali odwrotu, uroniwszy tylko trochę ze zrabo-

Nakoniec zabiera głos pos. S c h o n e r e r ,  aby dynczych klasach, w ydaje się rzeczywiście wygó- jm ateryał z przedmiotów, które były w  klasie czy-1wanyeh przedmiotów po drodze, 
zainterpelować prezesa w sposób mniej więcej na- rowanym, przepisy zaś zaw arte w tymże projekcie tane. J —  Ciekawy w yrok. Przed sądem ławniczym
stępu jący : Mowę moją z dnia 28 lutego, dosło- {co do lektury prozaików łacińskich za mało przy- { 12) Przy tłóm aczsniu autorów trzeba starać się {w Toruniu Jtoczył się przed kilku dniami proces
w nie wedle stenogram u przedrukow aną w  pewnem czyniają się do osiągnięcia celów wytkniętych i o przekład w iem y; usterki przeciw prawidłom kon- j przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi G azety
piśm ie, poważyła się prokuratorya (oho! oho! wyższemu gimnazyum pod względem gram atyczne- strukcyi ładńsk ió j lub języka m&eienyatego na- j  Toruńskiej o obrazę niejakiego p. W ienera. Ga-
z  ła w  czeskich ; pos. H enryk C lam , nie ochło-jstylistycznój n au k i; okazuje się zatem rzeczą po-L eży  usuwać bezzwłocznie. j zeta  wystąpiła w roku zeszłym dość ostro przeciw
nąw szy jed n ak  z rozdrażnienia, w  ja k ie  wprawi- żądaną, aby czytanie autorów łacińskich zostało) 13) O bjaśnienia językow e i rzeczow e, k tó re |p . W ienerowi, za to, iż odważył się żądać, aby na
ła  go mowa Scharschm ida, rzuca ku prezesowi j uregulowauem w  następujący sposób: { nauczyciel daje przy tłóm aczeniu, w inny obejmo- uroczystości jubileuszowej na cześć dra Łożyńskie-
spojrzenia, ja k  gdyby mu chciał coś rozkazać, III k la sa : 3 godziny, Korneliusz Nepoa w o d d w a ć  to wszystko, co je s t niezbędnem do grunto- go nie wolno było nikomu z Polaków „nudzić"
podobnie ja k  chwilę przedtem  rozkazał był pos. powiedniem opracowaniu, lub też odpowiednio dla wnego zrozum ienia szczegółów i całości. Niemców rozwlekłemi mowami polskiemi. P . Wie-
Zeiihsm m erowi przynieść sobie książkę z biblio- tego stopnia ułożone i zatwierdzone wypisy ła- 14) W ybór przedmiotu do tłóm aczenia powinien ner rozgniewał się i zaniósł skargę. Obrońca redak-
teki) skonfiskować, a  sąd ośmielił się (oho! oho! j dńsk ie . * być owocem starannego namysłu, W  tej mierze tora G azety T oruńskiej dowodził, że należy nwa-
z  ła w  czeskich  i żywsza m imika p. G am a) za- IV  k la sa : 3 godziny, Cezara Bellum  gallicumĄ przyjdą w  pomoc wzorowe w ydania podręczni- żać ów artykuł za dozwolną prawem krytykę nie-
tw ierdzić konfiskatę, posądzając m ię , żem chciał przy końcu zaś roku tygodniowo 2 godziny Owh kćw  szkolnych. taktownego postępku. Oskarżyciel publiczny przyznał
buntować (aufreizen). Ponieważ m inister sprawie- diusz. 15) Przedewszystkiem  w tłómaezonym autorze p. W ienerowi słuszność c o d o  zrobienia uwagi, aby
dłiwości nie odpowiedział jeszcze na  interpelacyę V k lasa : 1 godzina ćwiczeń gramatyczno-styli- należy w yjaśniać stronę językow ą, nie byłoby je- na uroczystości na cześć urzędnika pruskiego nie
w niesioną oddaw na w tej spraw ie, przeto zapy- stycznych, 5 godzin dwie księgi Liwiusza i wybór dnak* właściwem czynienie przy tej sposobności nudzono gości niemieckich mowami polskiemi —
tuję pana p rezesa , czy myśli poczynić właściwe Metamorfoz Owidiusza. takich uw ag gram atycznych, o których nauczy- na co odpowiedział obwiniony, że gdy po wystą-
k ro k i, aby  posłowie byli osłonieni przeciw  podo- VI k ia sa : 1 godzina ćwiczeń gramatyczno-sty- ciel je s t przeświadczony, że je  uczniowie sami {pieniu D ra W ienera z kom itetu jubileuszowego 
Jbnym nadużyciom. iistycznycb, 5 godzin czytania w 1 kursie Salu- zrobić sobie mogą. uroczystość się odbyła, przemówił p. Slaski po pol-

P r e z e s  odpow iada: Naprzód muszę zganić s tn m a  Juguriha , w 2im kursie przez dw a mie- 16) Uwagi sty listyczne, synonimiczne i  tym po- sku wobec reprezentantów rządu, których mowa
pos. Sehbnererowi w yrażenia jego  o prokuratoryi siące W irgiliusza (pojedyncze części Georgik i dobne nie powinny odwodzić zbytecznie od autora, I polska bynajmniej nie nudziła. Koniec końców re-
i sądach ; a co się tyczy treści in tarpelacyi, nie niektóre eklogi), przez 3 następne miesiące mowy należy jed n ak  starać się o to, ażeby uczeń po- daktor, p. Derdowski skazany został: 1) za arty- 
mam na to sposobu, żeby czuwać nad mowami Cycerona. znał dokładnie językow e właściwości cytowanego kuł w którym  wzmiankowano jest pochodzenie ży-
posłów poza Izb ą , i muszę pozostawić pos. Scho- V II k lasa : 1 godzina ćwiczeń gramatyczno-sty- autora. K rytyczne opracowanie tekstu  powinno dowskie p. W ienera , słowami: „oto żyd" i t. d.J
nererow i, aby  szukał sobie innej drogi. Iistycznycb, 4 godziny czytania, w l  kursie mowy ograniczać się na objaśnieniach potrzebnych rze- na 10 m arek kary; 2) za zarzut braku wychowania’

Pos. S c h o n e r e r  w oła: To sm utna rzecz, że{ Cycerona, w 2im kursie: Liwinsz, ważniejsze roz- czy wiście dla zrozumienia i ocenienia au to ra , a uczyniony tamże p. Wienerowi, na 10  marek kary; 
naw et prezes nie m a na to sposobu, żeby bronić j działy z rzym skićj historyi konstytucyi, wybrane przy tem zrozumiałych dla ucznia, oraz przyczy- 3 ) za zarzut sięgania po wyższe urzędy lub ordery 
posłów w  ich prawach. D latego złożę m andat ku ustępy z E nejdy  W irgiliusza. m ających się do zaostrzenia jzgo zmysłu kryty- (kara  najcięższa), na 20  m arek; 4)  za zarzut nie-
uciesze rządu i Żydów także. V III k lasa : 1 godzina ćwiczeń gram atyczne- cznego i zgłębienia ducha języka. przyzwoitości i braku zewnętrznego poloru, na 10

Koniec posiedzenia o godz. 2 mis. 40. — Na- stylistycznych, 4 godziny czy tan ia , a  mianowicie: 17) Przy rzeczonych objaśnieniach, mających marek. Razem 50 marek kary pieniężnej, albo 10
stępne we wtorek. \ G erm ania  T acyta (z opuszczeniem części II) i o zapoznać ucznia z światem duchowym au to ra , dni aresztu. Radę G azety Toruńskiej, aby po zna-

    ile możności stanowiące całość ustępy z obu więk- należy w ystrzegać się nużących uw ag wstępny ch, nych zajściach nikt nie zasiadał z p. W ienerem
T aryfa  celna stanie na porządku dziennym do- szych dzieł historycznych, W  ly m  kursie n ap rze- 18) Nauczyciel m a*nieustannie starać się o te, przy jednym stole, uważał sąd ławniczy za osobiste

piero w przyszły piątek. mian raz  T acyta  dragi raz wybór Od Horacego, aby uczeń zdążał krok w krok za biegiem myśli zdanie redak to ra  — nie podlegające karze.
w 2im kursie: wyborowe satyry  i listy Horacego, au to ra; w tym  celu powinien z pomocą zwięzłych —  Na obiedzie u h r . K alnokiego danym z po-

| następnie z pism filozoficznych C ycerona: Laeiius  | pytań utrzym yw ać kon tro lę , nie mniej na  tem at wodu zasiadającej obecnie Delegacyi znajdowali się
¥ Y l l £ s i d r i * s  [ łub Cato major, albo też w ybrane rozdziały z dzie j pojedynczych ustępów czytanego dzieła zadawać we czwartek z Polaków : Grocholski, książę Jerzy

C* W  ^  i ł a : De officiis. {wypracowania. {Czartoryski i ks. Adam Sapieha.
Nowy ten plan lekcyj nie wym aga bynajmniój 19) Tłóm aczenie powinno być nietylko wierne, —  W  g ru zach  spalonego te a tru  w Szwerynie 

powiększenia liczby godzin, gdyż takow e trudno- lecz i g ład k ie , a  będzie niem  wtedy, gdy odda znaleziono już zwęglone zwłoki strażaka ochotni- 
N a posiedzeniu Komisyi sanitarnej m iejskiej, od- by było usprawiedliwić, albowiem w ym agania, któ- w  języku  rodzinnym  charak ter i tok  myśli tłóma- czego B ergera , który jeden utracił życie w kata- 

bytem  w  dniu 18 b. m. pod przewodnictwem Rad- rym  gim nazyalści muszą zadość uczynić z uwzglę- [ czonego autora bez naruszenia w  czemkolwiek J strofie niedzielnej.
ey m iasto Dra Warsehauera: I dnieniem zasobu ich sił tok  umysłowych ja k  i fi-1 charakteru  języ k a  ojczystego. I —  Em ilia Łoisset, jedna % najsłynniejszych te-

goczesnyeb amazonek cyrkowych, zakończyła życie 
w Paryżu w d. 17 b. m. w skutku nieszczęśliwego 
wypadku. Przybywszy przed kilką dniami z Berlina, 
mając wystąpić w sobotę w cyrku zimowym w Pa­
ryżu kazała sobie osiodłać najtrudniejszego do pro­
wadzenia konia. Właściciel cyrku p. Pranconi od­
radzał je j kilkakrotnie, aby niedosiadała konia, 
który niedaje rękojmi pewności. Lecz niebezpie­
czeństwo miało dla śmiałej amazonki dziwną po­
nętę i rad  nieusłuchała. Przy skoku przez baryerę 
koń zwrócił się nagle rozzuchwalony kilku razami 
reitpeicza, stanął dęba i padł w tył przywalając 
sobą jeźdjsczynię. Pospieszono jej na pomoc i wy­
dobyto z pod konia. Krwi nie było śladu, lecz kula 
angielskiego siodła głęboko wtłoczyła się w je j ciało. 
Loisset przywiedziona do przytomności, zaw ołała: 
„już po m nie!" Dwóch lekarzy zostało zawezwa­
nych, którzy uznali stan amazonki za niebezpieczny. 
Wezwano siostrę chorej księżnę Reuss, lecz cho­
roba wzmagała się szybko i Emilia Loisset utraci­
wszy całkiem w nocy z niedzieli na poniedziałek 
przytomność, o godzinie 9ej zrana wyzionęła ducha.

— Nowa kometa, odkryta przed kilku tygodnia­
mi w Ameryce, zapowiada się z wielkiem blaskiem, 
lubo w [fazie największej jasności swej tak  bliską 
będzie słońca, iż jej wtedy ujrzeć nie będzie moż­
na. Kometa przedstawia się obecnie jako gwiazda 
dziewiątego rzędu, i porusza się, po opuszczeniu 
w d. 12 b. m. konstelacyi Liry, wzdłuż granic 
konstelayci Łabędzia i Smoka, w kierunku ku Ce- 
feuszowi dokąd wstąpi 30 b. m. zaś 10 maja o 9 
wieczorem stanie o 15 stopni około, w łuku, poni- 
żej gwiazdy północnej. Następnie przebieźy Kassyo- 
Pej§) Żyrafę, Perseusza, Woźnicę i Byka, 31 ma­
ja  o 9 wieczorem, stanie o 10 stopni poniżej Ka- 
pelli w Woźnicy, i wtedy będzie widzialną dla go­
łego oka. Przebiegając konstelacyę Byka, w któ­
rej zbliży się do słońca i blisko niego się przesu­
nie, kometa nagle zawróci w koło słońca tak, iż 
nowy kierunek jej względnie do dawniejszego, bę­
dzie mniej więcej stanowić kąt pod 90-tym stop­
niem. W d. 6 czerwca, to jest już przed dotar­
ciem do słońca, kometa będzie miała wielkość gwiaz­
dy 3go rzędu. Gdy wszelako ukazywać się będzie 
już o zmroku, przeto jasność je j nie będzie wyda­
wała się nadzwyczajną. W krótce potem  zniknie' by 
w d. 8 czerwca, niewidzialnie dla nas, słonecznej 
dojść wysokości, poczem się znów zjawi na niebie 
w d. 13 czerwca. Blask je j będzie największy w d.
8 czerwca t. j. wtenczas gdy dla nas będzie nie­
widzialną, wtedy bowiem równać się będzie stałej 
gwiaździe pierwszego rzędu. Skoro zsś znowu się 
pokaże, blask je j będzie już znacznie mniejszy. Co 
do wyrachowań jasności i blasku, takowe nie opie­
rają  się dotąd na niezchwianych zasadach, być prze­
to może, iż pod tym względem przewidywania oka­
żą się nie zupełnie nieomylne.

—  Morderca prezydenta Garfielda, Gniteau uży­
wa, jak  donoszą dzienniki nowojorskie, w więzie­
niu swojem wyłącznych przywilejów. Dano mu dwie 
cele, z których jednej używa, jako sypialnię, dru­
giej jako rodzaj biura. Wolno mu przyjmować wi­
zyty, sprzedawać swoje fotografie, autografie i wy­
zyskiwać z najzupełniejszą swobodą smutny swój 
rozgłos.

w dnie powszednie 39 eentów.
— Gabinet a r c h e o lo g ic z n y  un iw ersy te tu  Ja­

g ie l l o ń sk ie g o  {Collegium maj%») zwidsać można oo- 
Isienn e od 19ej do lęj prócz niedziel, Świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Teehnicsno-przeaysiowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
39 osnt od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  Dnia 21 kwietnia chmurnawo; termometr od 
3-5 doszedł do 13‘4 C ; Barom etr dość wysoko; o 
godz. 7ej rano d. 22go stan jego był 748‘3 millim., 
term. 6 8 C. —  W iatr zachodni.

— W  niedzielę 23 kwietnia: Ś. Wojciecha; w po­
niedziałek 24go: Ś. Saby żołn. i Jerzego m.

Wi®domed&i
i  m a u ło m * .

Z Kola artystyczno-literackiego otrzymaliśmy list 
następujący:

Artyści i literaci, którzy podnieśli i poparli skład­
kami myśl zakupienia „G ladyatora" Welońskiego 
do Muzeum narodowego powierzyli tak  listę skła­
dek, jak  i rzecz całą Kołu artystyczno-literackiemu. 
W  Nrze 75 Czasu wraz z pierwszą listą składek 
w Kole uzbieranych pomieszczono stosowne uwia­
domienie. W obec mogących się nastręczać niepew­
ności ponawiamy niniejszym naszą prośbę do Re- 
dakeyj pism i osób prywatnych, k tóre  raczyły się 
zajmować zbieraniem składek na ten cel, aby ze­
chciały zebrane sumy, lub listy z podpisami [złożyć 
u Podskarbiego Koła dla ogólnego obliczenia do­
tychczasowego funduszu i złożenia gotówki na ksią­
żeczkę kasy Oszczędności. Nadmieniamy przytem , 
iż staraniem Koła rozesłano listy z zaproszeniem 
do składek do W arszawy Lwowa i t. d.

Kraków d. 21 kwietnia.
J u liu sz  K ossak, prezes Koła.

Koncert p. Ż e l e ń s k i e g o  odbędzie się w po­
niedziałek. Przypomnienie to zbytecznem, jesteśmy 
bowiem przekonani, że sala będzie przepełnione. 
Prócz celu bowiem, posiada koncert zapowiedziany 
jeszcze magnes przeciągający, a tym są nieznane 
wyjątki z opery p. Żeleńskiego p. t. „Konrad W al­
lenrod." Publiczność usłyszy w poniedziałek jednę 

pereł tej kompozycyi t. j .  „Pieśń Alpuhary."

C o q u e l i n ,  słynny aktor z „Comedie franęaise,® 
wystąpił obecnie jako publicysta. Ostatni zeszyt 
Revue des deux Mondes zawiera jego studyum o kó- 
medyi Molierowskiej L ’icole des femmes.

D a r w i n .
Telegram doniósł nam wczoraj o śmierci Darwi­

na. Słynny ten badacz przyrody umarł dnia 19-go 
kwietnia w Orpington w hrabstwie Kent. Trudno 
nazajutrz po zgonie tego uczonego naznaczyć jego 
stanowisko w historyi wiedzy ludzkiej i skreślić do­
kładny obraz jego działalności na polu nauk przy­
rodniczych; ale trudniej . jeszcze streścić wszy­
stkie zdania dyskusyi i walki, które wywołała 

ynna hipoteza, nosząca jego nazwisko, a k to ra  o- 
braziła tyle głębokich, najwznioślejszych i najświę­
tszych przekonań. Dziś tylko zapisać trzeba, że D ar­
win stanowi epokę w dziejach nauki; uczony an­
gielski stworzył bowiem podstawę głośnej teoryi ewo- 
ucyi, której w wielu punktach zaprzeczyli inni u- 

czeni i dalsze badania.
Biografia zmarłego nie wiele przedstawia rozmai­

tości; życie jego da się streścić w jednym wyra­
zie —  nauka,
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Karo! R obert Darwin, syn głośnego lekarza, u ro­
dził się 12 lu tego  1809 w Shrewsbury. P o  skoń­
czeniu nauk na un iw ersy te tach  w E dym burgu i 
C am bridge, odbył podróż po całym św iecie , k tó ra  
trw ała  cała 5 la t. W róciwszy do ojczyzny, ożenił 
Bię w 1839 z wnuczką sław nego W egdw ooda, wy­
nalazcy znanego rodzaju  porcelany. Od tej chwili 
opierając się na doświadczeniach, zaczął pisać cały 
szereg dzieł, z k tórych  najsłynniejsze nosi ty tu ł: 
On the origin o f species by means o f natural selec­
tion. (O pow staniu gatunków  n a  drodze naturalnego 
w yboru). W  dzielę* tym  rozwinął swoją teoryę po ­
legającą  n a  z d a n iu /te  wszystkie żyjące organizm y 
pochodzą od k ilku pierw otnych typów, z k tórych  
cały św iat organiczny powoli się rozw ijał zapomo- 
cą ustawicznie w natu rze  działającego praw a trans- 
formacyi, k tó re  nazwał „wolnym w yborem .11 W ypo­
wiedział on przy te j sposobności zdan ie , o którem  
m ożna powiedzieć, że s ta ło  się praw ie przysłowiem: 
„W alka o byt. “ W alk a  ta  tocząca się bezustannie 
w przyrodzie, była podług au to ra  angielskiego g łó­
wnym czynnikiem w pow staw aniu gatunków.

Prócz tej książki, k tó ra  niesłychany m iała rozgłos 
i wywołała zaciętą polem ikę, wydał jeszcze D ar­
win w ielką ilość dzieł tłum aczonych n a  wszystkie 
europejskie języki. Dzieła te  odznaczają się w ybor­
nym językiem  i piękną formą.

Nr. 2 Przeglądu literackiego i artystycznego za­
w iera : „W ystaw a pro jek tów  pom nika Mickiewicza ; 
„K ronika"; „P ożegnanie" z B erangera, L . K o z ł o w ­
s k i ;  „F ig ie l pana Je rz eg o 11 przez Ju lian a  I i o r a i -  
n a ;  ’„E c h a " ; „N aturalizm  w litera tu rze  pięknej 
F ran cy i11 (d o k .) ; „Silva re ru m " ; „W ystrzał11 z P u ­
szk ina; „P rzeg ląd  lite ra c k i" ; „Drobne wia.domości 
literackie i artystyczne". Dołączony je s t do tego 
N ru drzew oryt „D ęby" z rysunku Benedyktowicza 
piórkiem .

Sprostowanie.

Do artykułu  o sufraganach  przem yskich obrz. łac. 
umieszczonego w N rze 90 Czasu przesyłam  sprosto­
wanie, że ten  k an to r i p ra ła t k a ted r, przemyski, 
k tó ry  legow ał 6000 złp. na udotow anie sufragana 
przem yskiego nie był S tefan  Siciński, ale S t e f a n  
S i e c i ń s k i  kasztelanie wyszogrodzki herbu  R oga­
la :  o czem wiem dobrze z fam ilijnych papierów  
Litera docet, litera nocet.

Zam ek D ubiecki d. 20 kw ietn ia 1882 r.
A ,  z S.  K.......

W  korespondencyi ( f )  z W iednia z 15 kw ietnia 
zamieszczonej w Czasie z 19 t. m. opuszczono 
przez omyłkę druku k ilk a  wyrazów. Mianowicie na 
stronnicy 1, w szpalcie 5, w wierszu 15 licząc od 
dołu, po w y ra za ch : „k tó re  D elegacya sustryacka 
odbyła w południe" — o p u s z c z o n o :  „a w ęgier­
ska o". N a stronniccy 2, w szpalcie 1, w wierszu 
26 licząc od góry, po w yrazach: „25 milionów z łf ,“ 
o p u s z c z o n o :  „nie licząc 5,949,000 k tó re" ...

F . Łe Play.
(Dokończenie).

Z tych założeń zawsze metodą indukcyjną Le Play 
doszedł do diagnozy dziejów Francyi. Źródło złe­
go według niego niewypływa od czasów rewolu- 
cy i, ale sięga do Lńdwika XIV, jego jedyno- 
władztwa monarchiczsego i centralizacyi, która 
w sobie pochłonęła hierarchiczność społeczną, in- 
stytucye prowincyonalne, ducha korporacyi i da­
wną tradycyą obyczajową — a zaasymilowawszy 
wszystko wokoło tego centrum „króla słońca1, o 
twarła przepaść, z której miała kiedyś wyjść jed 
nostka nieuznająca Boga, rodziny i obyczaju a u- 
pominająca się o swoje indywidualne prawa.

Le Play nienależał do umysłów wyłącznie kry­
tycznych. Choć był pierwszym i jedynym pesymi 
stą w czasach największej potęgi drugiego cesar­
stwa , przewidział nadchodzące klęski i mó­
wił, że dzikie ludy mają przed sobą przyszłość 
a Francya jej niema, bo z wszystkich narodów zie 
mi najbardziej podkopała warunki bytu społeczne 
go — Le Play nie kończył na tych złowrogich 
przepowiedniach, ale wskazywał lekarstwa i prze 
pisywał szczegółowo środki naprawy.

Od polityki, jakeśmy już wspomnieli, stronił 
Polityka pisał jest rezultatem warunków społecz­
nych, najświetniejsza choć da potęgę, doprowadzi 
do kataklizmu, jeśli z temi warunkami liczyć się 
nie będzie. Napoleon III zastawił sieci na tego my­
śliciela, atoli raz jeden tylko Le Play dał się u- 
źyć, gdy przyjął stanowisko jeneralnego komisa­
rza wystawy powszechnej w r. 1866. Przyjęcia 
urzędu stałego Cesarzowi odmówił, gdy po dłuż­
szej rozmowie — Napoleon przyznając w zasadzie 
słuszność jego poglądów, w zastosowaniu niechcia 
wprowadzić w życie doradzanych reform.

Niezawisły, nie dał się użyć opozycyi. W jednym 
z swych pism wykazywał błędy za drugiego cesarstwa

pod względem zasad społecznych. Cesarstwo ba­
wiło Francyę zamiast ją  leczyć, centralizowało 
sztucznemi środkami siły żywotne narodu w Pary­
żu, nadużywało powszechnego głosowania, medość 
wpierało religię a życie rodzinne podkopywało, za­
niedbywało zaś organizacyą warstw robotniczych. 
W konkluzyi tych zarzutów dodawał: jezli zgubą 
Francyi cesarstwo, to Francya sama na nie za­
służyła. . . .

Gdzie niema uszanowania Boga, ojca rodziny i 
kobiety, tam społeczeństwo musi skonać, bo tam 
sa rodziny bez ogniska, robotnicy bez patronów, 
społeczność bez powag, kraj bez obyczajów i mo­
ralności, bogaci bez obowiązków, ubodzy z żądzą 
posiadania “.

W ostatniej rozmowie z Napoleonem III w obe­
cności Mornego rzekł mu, że go zgubi powszechne 
głosowanie, będące systemem kłamstwa.

Po upadku cesarstwa, po klęskach i pogromie — 
zdawało się, że nadeszła chwila dla teoryi Le 
Jiaya. Stanął on wówczas na czele zastępu ludzi, 
rtórzy podzielali jego program reformy społecznej. 
Restauraeyą zacznijmy nie od polityki, ale od spo- 
'eczeństwa — mawiał, nie od króla, ale c d Bo­
ga i ojca rodziny. Zdecentralizujmy Francyę, 
wskrześmy życie autonomiczne i życie komunalne, 
zorganizujmy na podstawach dekalogu warsztaty, 
irzywróćmy korporacye robotników: oto program 
tej garstki ludzi. Konserwatyści nie zrozumieli go, 
bo marzyli o białej chorągwi Henryka V — repu­
blikanie szli na oślep w rewolucyjnej kohi do 
czerwonej chorągwi.

Szkoła Le Playa została szkołą teoretyków, bo 
już nie było warunków do reformy Francyi, 
Dalej trwa proces rozkładu w atomy, a dałeko 
jeszcze do rozpoczęcia procesu krystalizacyi spo­
łeczeństwa według przyrodzonych praw i prawd 
chrześeiańskich.

Le Play zostawił tylko posiew swych myśli. 
Zrazu pisał dzieła obszerne, jak La Beforme So- 
c’ale, De L 'organisation des classes guvrihres i 
inne: później próbował popularyzować swe poglądy 
w małych broszurkach i dwutygodniku, który stał 
się organem jego Sikoly.

Jako pisarz Le Play Bierna nic porywającego, 
wykład jego często suchy, zapuszczający się w dro­
biazgi i szczegóły, a w układzie dzieł jego brak 
często lego, cobyśmy nazwali fakturą. Ma on je­
dnak wielką jasność i przekonywa faktami i przy­
kładami. Przypomina raczej pisarzy angielskich, 
którym więcej o rzecz niż o formę chodzi. We 
Francyi najzdrowsza myśl, najgłębsze prawdy bez 
odpowiedniej przyprawy niemają wzięcia, dlatego 
Le Play choć uważanym był za powagę, nie zo­
stał powołany do Akademii.

Dzieła Le Playa lubo zwrócone przeważnie do 
społeczeństwa franeuzkiego mają ogólną doniosłość, 
bo poruszają problemata społeczne naszych czasów 
a stawiają w konkluzyach prawdy bezwzględne 
Jakoż w Niemczech najbliższym systemu Le 
Piaya jest biskup Ketteler w swych publika- 
cyach o kwestyach socyalnych. Le Play nie jest 
konserwatystą, bo niechce konserwować błędów 
dzisiejszej epoki, a wolnym jest od optymizmu 
postępowców, jest przeciwnikiem centralizacyi i 
mechanicznego biurokratyzmu a nie jest libera­
łem powtarzającym laisser faire, laisser aller, 
chce ratować społeczność na drogach reformy 
w duchu ehrześciańskitu i w duchu tradycyi. 
Zasady te społeczno-moralne nie były bez wpływu 
na wyższe umysły w naszym kraju, mianowicie 
zaś na program dążenia stronnictwa reformy.

L. D.

21 kw ietnia. ,
Ma esssasa t a r l i s k u  sprzeda­

wano tow ar gotow y po 32 '25 zlr. T endeneya sła­
bnie.

? « s £ i  20 kwiet: —.*— *— — a b . — W  r a e ł a w, 
20 kwiet-.: s? saiejasu 44'—- sark., as wiosnę 45 10 îrk. 
S s s % 6 6 i b, 20go kwiet.: w saiejsfiu 42' 50 ark., na 
kw.-Eusj 14 75 isrk., sa szerw.-lipłeo 46'10 a r k .  — 
B * r i : a 29go kwiet. w asiejssa 44 75 3srk., na kwie- 
eisń-nsaj ‘.6  3 9 strk ., na sserwiee-Iipiee 47 25 m?k,, 
na sierp.- wrzesień 48 75 mrk.—P a r y ż , 20 kwietnia: 
aa  te  ł,u .- 69 25 fek., na maj 60 25 frk., -aa maj-
siorpień 60 75 frk., aa wrzesień-grudzień 57 50 frk 

M isfile. i o d e ń , 21 k w iet: sa 100 kilo a elsaa 
z dworca i 5 50 -1 6  75 elr — T r y e a t ,  20go kwie­
tn ia : sa 100 kilo boa c ła : 9 i 0 ----- ' — ab . — B r e ­
ma ,  20go kw ietnia za 50 kilo 7 '—  asrk.—  Sam ­
b a  ? g, 20 kw ietn ia : w miejscu 7*10 airk., na kwiecień 
7'20 m ra., a a  sierpień-grudzień 7 80 mrk. —  Ant­
w e r p i a ,  2 Ogo kw ietnia: ss  100 Mlo 17 2 5 frk ,— N o  
w y J o r k ,  2 6 k w ie tn ia : za galenę 73/8 ct, pap.) w Fi- 
isdslfii 7 ‘/4 ct, pa? .

Kraków dnia 22 kwietnia — Przyjechali. 
H O TEL SASKI. H r. J .  Chom entowski z Ryczowa, 

hr. J . K rasińska z W arszawy, E . Żurowski z W o­
łynia, Dr. S. Smoliński z Bielska, A. Łem picki z 
Krzysztoforzyc, B. G órecki z Kalisza, A. Jellenek 

W iednia, R. Isaakow ski z Berlina, M Dydynski 
R aciborska, E Dom aniecki z Rosyh F - h em ­

m ing z W iednia, M aurycy B arger z W iednia, . . 
S ieder z Gracu, H. F rcund  z B erlina.

I?esx ż  19 kwietn. (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kiig.jso 12 35

— 12 45 80 kil gram. po 5 2 95 — 3 — 
żyto na —72 po 8 30 — 8 60; — ję:-z.ień aa 
62—63 kilo. 7 60 10 30, owies ca 41 — 43 kiloą.
— 7 75 8 20, kukurudsa nowa na 74 kił. po 7 2J 

7 30; proso po 5*90 — 6*15; rzepak po —.
— .—; Olej po 34 -----  84'50, spirytus po 30 7&

31 — złr.
W r o c l a w  49 kwietn.
Płacono sa pszenicę starą po 22 10 siarek, żyto 

po 84 funt. po 16 10 m., owies nowy po I4'90 ca., 
rzepak na 150 tut. netto po — — na., olej po 
56 50 m., spirytus w miejscu po 44 30 m., kuk i- 
rudza po 13 75 mrk.

0®gp@ilirstw® tam ie! \ pmm pi
T®Seg®arasy x!»oś«sw e Gazdy Lwowskie 

z dnia 20go kwietn. Wi ed e ń :  pszenica 1125 do 
12*75 sir.; żyto od — — do —*— złr.; jęczmień 
0*— do 0*— złr.: kukurudza od złr. 0*— do 0* 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32*25 do 32*10 złr 
B u d a - P e s z t :  pszenica .5 kilogr. (na jesień) ot 
12*25 do 12'30 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 43 36 
do —*— złr. — Ber l in:  pszenica żółta 230- 
źyto —*— złr.; spirytus loco 55 75; oiej rzepako­
wy 44*75 złr. — S z c z e c i n  pszenica —*----- -*
złr.; rzepik (jesień.) —*— zlr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 6340 dr.; olej rzepakowy 69'50 
złr.; spirytus —*— złr. — Wr o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus — — złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kile zboza wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fanigów, ze Lwowa do 
Krakowa 98 centów.

„J3 rato goeSso

N A D E S Ł A N E . 410

W ielm ożny P an  Franciszek Jan  Kwizda c. k. 
nadworny dostawca iv Korneuburgu.

Przy naszem dzisiejszem zamówieniu 100 pa­
czek Pańskiego doskonałego i jedynego proszku 
korneubur. dla bydła widzimy się spowodowani 
wskutek kilkuletniego wypróbowanego i skutecznego 
użycia w całym naszym bardzo znacznym inwen­
tarzu bydła, ' do tego otwartego oświadczenia, że 
właśnie ternu Pańskiemu pożywćzemu proszkowi, 
clla bydła głównie mamy do zawdzięczenia nie 
tylko ciągły stan zdrowia, ale szczególnie znako­
mity jego przijbytek.

Sądząc, że tym sposobem wypełnimy miły obo 
wiązek, zostajemy z szacunkiem

zarząd gospodarczy księcia Salma 
Raić. Gawalowsky.
Wzglądem składów zmacamy uwagą na ogło 

szenie „ Wyroby weterynarskie" w dzisiejszym  
Nrze.

( N A D E S Ł A N E . ) (8)

Ważne dla cierpiących na gościec
W ielm ożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 

nadworny dostawca w Korneuburgu.
O skutku przysłanego mi 21 b. m. płynu gość­

cowego mogę Panu już dzisiaj z największą rado 
ścią donieść, że cierpienie moje prawie zupełnie 
ustało. Podczas gdy dawniej tylko znajwiększem 
wysileniem mogłem się dźwignąć z mojego łóżka 
do stolika chwyciwszy się między niemi umoco 
wanej żelaznej sztaby, mogę ju ż  dziś przechadzać 
sią po pokoju bez laski, i  bez podpierania sią — 
Również mogę moje prawe ramie, które zupełnie 
było sparaliżowane, poruszać, zgiąć i wyprostować,

Wyrażając Panu serdeczne podziękowanie, pro 
szę o łaskawe nadesłanie ponownie 2 f l a s z e k  
tego niezrównanego płynu gośćcowego i zostaję 

z szacunkiem
Mich. Jungwirth.

Hallschlag p. Oberkappel 27 sierpnia 1881.
Do nabycia we wszystkich aptekach. — Główny 

skład w aptece obwodowej w Korneuburgu.

NADESŁANE.

Czytelnikom Czasu chcącym kupić piękne złote 
i srebrne zegarki, polecamy w yr o by p. F i lip  r 
For mma w Wi ed n i u  Rothenthurmstrasse 9 na­
przeciw Wollzeile. Ceny najtańsze w monarchii. — 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Kto zwidzą 
Wiedeń, powinien tam kupić towar. (716-4-6)

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Gazecie Lwowskiej :
Namiestnik hr. Alfred Potocki wyjechał wczoraj 

z Jarosławia, odprowadzony do granicy powiatu 
irzez liczne bar, dery e konne włościan, wśród u- 
stawicznych szczerych owaeyj i dowodów czci skła­
danych Mu po drodze przez ludność wiejską.

Piszą nam z Warszawy:
„W mieście ruch nieco mniej ospały; Przed dwo 

ma dniami (we środę rano), wyniosło się z War­
szawy c z t e r y s t a  rodzin żydowskich jednym po- 
ciągitiu, a to tak bez żadnego wstępu, że przo­
downicy starozakonni w przeddzień nawet nic o 
tern nie wiedzieli. Sprawił) to ca nich wrażenie 
poguębiająee. bo są to rodziny wyłącznie rze- 
mieślnicze (przeważnie ślusarze), a więc tacy 
właśnie, jakich kółko nasze radeby jak najwię­
cej z pośród ludności tej krajowi przysposobić, 

o eo się stara. Zapatrywanie się sfer obywatel­
skich żydowskich na ten fakt jest bardzo pessy- 
mistyczne, które wyraża się optymistycznie, mniej 
więcej formułując się w ten sposób, że dobrze u 
czynili opuszczając kraj, w którym nie dziś to 
jutro tylko obelgi i krzywdy doczekać się mogą 
Gdyż w sferach tych zaczyna panować przekona­
nie, że prąd nieżyczliwy przycichnął tylko, ale 
tleje i na nowo niebawem wybuchnie jako wstęp 
do ruchu socjalistycznego, którego pierwsza prób 
ka objawiła się już pośród robotniczych malkon­
tentów w warsztatach drogi warszawsko-wiedeń- 
skiej. Niż emigracya, dotkliwiej jeszcze daje się 
uczuwać sferom obywatelskim żydowskim dezer- 
eya członków wydatniejszych do chrześciaństwa 
Pomiędzy innemi przeszli w tych czasach: doktór 
medycyny Bernhardt, oraz agenci ogłoszui Al 
Rejchman i Frendler. Był to cios bolesny dla in 
nych. Teraz — powiadają — zacofani wezmą gó­
rę w swych zdaniach, i wytykać będą okoliczność 
tę, jako dowód, że ubranie i język, to furtki 
tylko do odszczepieństwa, że uspołecznieni za­
miast istotnie podnosić żydowstwo, opuszczają 
je i t. p.“.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  22 kwietnia. Dalagacya Euslryacka

przyjęła po krótkiej djskusyi ogólnej, w której 
wzięli udaał HeśLberg, Klaso, M agg, Piener i 
minister finansów kredjt  paryfikacyjny [rawie je- 
c Domyślnie no dług wniosku referenta.

Wiedeń 22 kwietnia. Fremdenblatt dowiadu­
je się ze źródła kompetentnego, że doniesienie pe­
tersburskie, podane przez St. Jam es G azette , ja- 
roby miał zostać zawartym traktat między Austryą, 
Niemcami i Rosyą względem wzajemnego wyda­
wania sobie przestępców politycznych, jest zupeł­
nie bezzasadne. Austrya nie zawarła w ostatnich 
atach z Rosyą żadnego podobnego traktatu.

W i e d e ń  22 kwietnia. (Raport urzędowy). J  o- 
„ a n o w i c z  donosi dnia 20 b. m.: Dnia 18 i 19 
b, m. przedsięwzięto w Krywoszy marsz rekone­
sansowy w okolice Dugidoci. Powstańcy uciekali 
zewsząd po stoczeniu walk, z których najgorętszą 
wła ntarczka w pobliżu Pitonnej Rupy, w której 
strzelcy tyrolscy przyprawili nieprzyjaciela o zna­
czne straty. Dotąd stwierdzono, że 26 powstańców 
częścią poległo, częścią zostało rannymi. Powstań­
cy unosili rannych na noszach ku Dragaln, gdzie 
widziano silniejszą bandę. Straty wojska naszego 
były następujące: 3 żołnierzy ciężko rannych, a
2 lekko rannych. , , „ ,

Z a g r z e b  22 kwietnia. Sejm wybrał deputa-
cye regnikolarną. .

P a r y ®  22 kwietnia. Rząd francuski me ma, 
podobno, ochoty ponosić kosztów w celu przepro­
wadzenia projektu zawodnienia Sahary, ale ma 
poprzeć projekt przez wystosowanie odezwy do 
przedsiębiorców prywatnych. .

F a ry ®  22 kwietnia. Donoszą tu z Tunisu, ze> 
T a j e b  bej puszczony został na wolność, poczem 
podziękował bejowi, a następnie odwiedził Cam-
oona.  . . -

R z y m  23 kwietnia. Otwarcie drogi żelaznej 
przez górę Sgo Gotarda nastąpi d. 2o maja. Pro­
gram uroczystości nie jest jeszcze ułożony.

Londyn 22 kwiGni . „TIuhs donosi z Ale- 
ksandryi, że obawiają się w Kairze powitan a 
Beduinów przeciw obecnemu rządowi. Wczoraj wy­
prawiono nad r : piesztie wojska do Zagaric i Da- 
mantur, w relu obrony grenc.

K o n s t a n t y n o p o l  22 kwietnia Biuro Ha- 
wasa donosi, że uregulowanie turecko-rosyjskiej 
kwestyi kosztów wojennych przybiera pomyślny 
zwrot, bo N o w i  ko w skłania się do propozycyi 
Porty w sprawie kontroli.

Telegramy własne „ Czasu.a
Lwów 22 kwietnia. Uchwała sejmowa o po 

żyćzce 12,000 złr. na potrzeby szkoły rolniczej 
folwarku w Dublanach, otrzymała sankcyę.

Wiedeń 22go kwietnia. Podług wiadomości 
nadeszłych do komitetu wykonawczego, nie będą 
trwać posiedzenia Rady państwa dłużej, jak do 
Zielonych Świąt.

Wiedeń 22 kwietnia. Tribune dowiaduje się. 
że komitet wyborczy konserwatystów większej po 
siadłości w Czechach, postawił kandydaturę bar. 
Jana Nadhernego z Borotina na wybory mające 
się odbyć dnia 15 maja.

Wiedeń 22 kwietnia. Parlamentarna komisya 
prawicy przyjęła do wiadomości na ostatniem po 
siedzeniu memoryał deputowanych słoweńskich 
nie powziąwszy żadnej decyzyi. Kwestya słoweń 
ska ma być odłożoną na najbliższą sesyę.

Wiedeń 22 kwietnia. Fremdenblatt otrzyma1 
ze źródła wiarogodnego z Odessy pismo zawiera 
jące następujące szczegóły o prześladowaniu ży 
dów w Bałcie. W Oknie zostało 23 domów ży 
dowskich zrównanych z ziemią; w Hoceliewie zra 
bowano 72 domów i magazynów a następnie pod 
palono. Ludność żydowska, pozbawiona dachu prze 
bywa już od 14 dni podgołem niebem. W całej Bałcie 
nie oszczędzono ani jednej żydowskiej własności 
2000 domów zrównano z ziemią; straty obliczają 
na 2 miliony rubli. 4 żydów zostało zabitych a 118 
ciężko albo lekko rannysh. Sześć mężatek schań 
biono w oczach skrępowanych mężów. W Bałcie 
zaginęło 34 dzieci żydowskich; zostały one czę 
ścią zamordowane a częścią u*,rowadzonoue.

Berlin 22go kwietnia. Komisya Izby wyższe 
przyjęła bez zmiany artykuł 2gi projektu kom 
promisowego tyczący się powrotu biskupów.

Zofia 22 kwietnia. W przyszłym tygodniu u 
daje się książę, zachowując ścisłe incognito, do 
Wiednia, Berlina i Petersburga.

IK-fifS# •— W i ś d o ń  22-go kwietnia 2 godzius 
30 minut po pot. R§ata papisrowa 76 30 — Ręats 
srebrna 77 25 — Beata złota 9390 8 #  Bea­
ta złota węgierski 119 80 — Losy z roku 1880 
130*50 —- Akcja Banku Narodowego 822—. — 
Akcje kredytowe 336*50 — Londyn-; 120 20 „
Dukaty — . — Napoleony 9 53—. Lombar­
dy 14150— Losy 1864 roku 17250 — Akcje 
kolei Asrołs Ludwika 306-25 — Akcje kolei 
Lwowsko-Czemiowieekiej 172 —. — Akcye fc^ei 
węg. półn.-wschodn. 164 50.— Anglo-Bank 130'50. 
Obfigacye indemn. gałicyjs. 100 —. — Losy prem. 
węgierskie 117*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
14350. — Akcye kolei póln.zach. austr..20650.

Listy zast. hipoteczne 102 25.—' Marki 58 75 
Buble 121*—. — 6% Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt, hiem. 101-50, — Nowa renta papierowa 
—*— złr. — 4% Renta węgierska —*—.

Usposobieni© giełdy: —.
Berlin 22-go kwietnia 1882 roku. — Bank- 

aotv austr. 170*15 — Krótki Wiedeń 170'5. —■
Krótka Warszawa 205-75 — Banknoty ros. 206*10 
5°/0 Listy zast. Polskie 63 50. — 4% Listy likw. 
Polskie 5 5 — — Akcye kolei Karola Ludwika 
130*62.—Akcye austr. kredytowe 571-50._______

BBD&XTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ia m i K łobukow n& i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

aa kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszieśskisgo (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zftś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra prągekiego, (o 12 minut później od krakow 
ikiego).

#detso*S® ą s  b r a k o w a :
Do kji u M Ś tn tft
Kr*hłu odjazd: . 10.,, rano 9.,, wie®. J0Mł wsi
LuSts przyjazd: . 9., wlecz. 5.,, rano 11 rano.

Do V a r n o w a  lokalny.
K raków  odjazd 6*,, rano 
Tarnów  przyjazd 9*,,.

D o  W le lt s s ik 9 i Kraków odjazd: 11., w poład,
Widitska przyjazd: 11.,4 po poi.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
M r a l ió w  22 kwietnia.

Rubla, papierowe rosyjskie za 100  ................. .....
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y .......................................
20-frankówka  ........................................
imperyał ważny .  .................... .....
Srebro austryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr..................   • •

Listy zastawne i obligi 
6̂ 4' pożyczka krajowa galicyjska. _. 4
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 0 &

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . f  -g
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . |  o

6^ listy „ banku hipot. . . ^ S
6jś listy dłużne galic. zakł. włość. . |  ®
hf> listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10̂ 4 
Xr/a listy zast. „ v zwrotne za 40 lat 
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. ą. .
Ctf, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7°/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. .
5'/o listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 f „ 100 rublil 
4*4 listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  .........................
Losy miasta Stauisławowa . . . . , . .

S3
■3 3

& <f.

! '3C Mt-t ̂

płacą żądają

120 75 
1 56 

58 25 
5 59 
9 48 
9 75 

100 — 
99 50

122 -  
1 68 

59 — 
5 69 
9 58 
9 87 

100 —

101 —
99 50 
92 — 

100 — 
101 50 
101 -  
94 -  

101 50 
99 —

102 -
100 50
94 —

101 — 
102 75 
102 50
95 50 

102 75 
100 60

98 — 100 —

100 - 102 -

100 - 103 -

102 -  
98 50^ 
85 25g

105 — 
99 75^ 
86 75 g

305 -  
171 — 
308 —

307 — 
173 — 
318 —

19 25 
22 50

20 50 
24 50

W ie « le i i  21 kwietn.
Obligi długu państwa.

47, % Renta p a p ie ro w a ....................
4-7,7. » s r e b r n a ................................
4*/, r zh>t a ..............................
47 ,7 , Losy z roku 1854 po 250 złr.
47. * ,  I860 „ 500 „
47, „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . .  . . 10°/, podat.
Bukowińskie . . . „ „
G alicy jsk ie ...........  ,  „
M o ra w sk ie ...........  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyżs zo-austryackie . . „ „
Szląskie .  .....................  „
S ty ry j s k ie ...........  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie , . . . . „
Węgier, z klan z. 1867 . „ „
5°/, Oblig. poź. kolei węgierskiej . .
6°/£ Renta węgierska złota . . . .
47 ,^  n n „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden- Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla nan. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
D epositen-B ank .................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Yerkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . . 100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 złr. bez^ 
AlfOld-Fiume. . . . 200 „ 5ji

płacą żądają płacą żądają płacą żądają płacą żądają
Donau -Dampfsoh. - Ges. 525 złr. 5+ 572 - 574 — Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5pć 101 80 102 20 C l s r y ........................  • . złr. 42 41 25 41 75
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .

210 rt w 211 30 211 60 Em. 1870. . . 200 łł u ICO 75 101 — 4% Donau-Dampfsch. . , 105 111 50 — —
76 55 76 70 200 » f> 188 50 189 50 „ 1972. . . 200 łł u 102 — ------- Insbrucku.............................. » 20 22 — 23 —
77 55 77 70 Salzburg-Tyrol . . • 200 n * 181 25 181 75 „ Salzb.-Tyr. 1873 200 Ił u 101 50 101 80 K eglew icha......................... w 107, 19 — 19 75

94 30 Ferdynanda Nordbahn . 1050 rt » 2666 2672 Eperies. Tam. weg. cześć 300 n u . — — ------- K rakow skie......................... n 20 19 25 •-19.75
119 90 120 40 Franciszka Józefa . . 200 n « 194 25 194 75 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . 4 */,* 105 — ------- Ofner (miasta Budy) . . . n 40 42 — 42 50
130 25 130 75 Gal. Karola Ludwika . 210 ił » 310 75 311 25 „ „ wal. austr. . 101 25 ------- P a l f y .................................. . u 42 38 — 39 —
134 - 134 50 Koszycko-Oderberg. . 200 » » 145 75 146 25 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 108 - 108 50 R u d o l f a .............................. ił 107. 20 50 22 —
172 25 172 75 Lwowsko-Czem.Jassy . 200 ił » 172 - 173 - „ poż. 14 milion. 1 

„ poż. 1876 r. . .
882 -. . ' » 107 25 108 - Salma . . . . . . . . 42 51 50 52 —

170 50 171 - Nordwest austr. . . 200 ił ił 209 25 209 75 100 złr. 5 106 — 106 50 Salzburgskie.......................... u 20 23 75 24 25
35 — — — „ „ Lit.* B. 200 ił p 220 50 221 - Franc. Jóżefa Em. 1867. 200 Ił w 102 40 102 70 St, G e n o i s ......................... it 42 46 25 47 —

R u d o lfa ......................... 200 ił « 168 - 168 50 „ „ Em. 1873. 200 Ił ił 102 10 102 40 Stanisławowskie • . . .  . n 20 23 - 24 —
Siedmiogrodzka I  . 200 ił ił 165 — 165 50 Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 Ił n 100 60 100 90 47,%  Tryesteńskie . .„ . » 105 127 — 128 — .

106 50 107 50 Staats-Eisenb.-Gesell. 200 ił » 338 50 334 - H „ 1871 300 Ił u 95 - ------- 4% * • • • 50 63 — 64 50
97 75 98 25 Siidbahn (Lombardy) 200 n » 146 50 147 - HI „ 1872 300 Ił u 95 — ------- W a ld s te in a ......................... ił 21 29 50 30 —
99 80 100 30 Theisbahn (Cisańska) 200 u w 248 50 249 — Koszycko-Oderb. . . . 200 łł w 97 50 97 90 Windischgriitza.................... n 21 39 50 40 —

106 — — _ Węg. gal. Łupkowska 200 ił * 160 25 160 75 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%* 93 50 94 — W alu ty .105 - 106 - „ Nord-Ost . . 200 ił n 164 50 165 — H „ 1867 300 Ił 4> 99 80 100 —
5 65103 50 104 50 „ Westb. Stuhlw. 200 n n 167 75 168 50 III „ 1868 300 n Ił 95 75 96 25 Dukaty ważne . . . .  , 5 63

109 — ___ 1 IV .  1872 300 94 75 95 25 20 f ra n k ó w k i.................... 9 52 9 53
104 — ___  _ L is ty  zastaw ne. Nordwestb. austr. . . . 200 ił 11 103 — 103 30 Imperyały rosyjskie , . . 9 79 9 81
98 50 99 — 6*/ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat ------- — _ „ Lit. B. . 200 ił Ił 102 60 102 80 Funty szterl. angielskie . . 11 98 12 03
99 20 99 60 5“/. Boden Credit allg. złotem płatne 119 75 120 25 „ Em. 1874 200 u I) 122 75 123 50 Liry tureckie złote . . . . 10 81 10 83"
97 50 98 - 5°/. papier. 33 lat 105 - 106 - Rudolfa .................... 300 tn 99 80 100 10 Marki niemieckie za 100 marek 58 75 58 80-

134 50 135 - 6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat ------- 104 50 „ Em. 1869 . . . 300 ił p 99 80 100 10 Rubel papierowy za 100 . . 121 — 121 50
|119 85 120 — 7% Listy dłużne Włość. „ 

6% Towarzystwa kredyt. „
20 lat --  -- 106 - „ Em. 1872 . . . 300 : 99 80 100 —

95 75 96 25 36 lat 101 — 101 50 „ Salzkam. gut. zł. 300 u u 118 25 119 — L w ó w  21 kwiutn5>/,% „ „ złote 36 lat 
4°/,. Gal. Tow. Kred. ziemsk................... 93 — 94 —

Siedmiogrodzkiej i . . 
Staatseisenbahn . . . 
Suddahn (Lombardy)

200
500

u
fr. 3^

! 92 10 
180 —

92 40 
181 -

w V 1* 4) J. XV V v 1 11.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 315 — 321 —

133 - 133 50 5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. 100 - 100 50 500 fr. 3% 132 50 132 75 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 100 — 101 —
_ _ 5% v * „ nowe 37 lat 100 — 100 50 19 łł ’ 200 złr 5°/, 118 60 118 9( 40/0 _ r> u rt n . 92 — 94 — :

249 — 249 50 6% „ Bank. Hipot. 
6% „ „ Włość.

lwow. 102 20 102 40 Theissb.-Gesell................. rt ii 100 80 101 20 5 / . P V Ił V 37-letnie . 100 - 101 —
;343 25 343 50 ń 103 — ------ Weg. gal. Łupków. . . 200 r> i 92 80 93 20 6% r „ Banku hip. 

§% _ « u „ wło
gal 101 70 10-2 70

339 — 339 50 5e/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 100 70 101 — „ „ II Em. 200 u ! 90 20 90 5( śc. galic. . 101 50 103 -
1212 — 213 — 5% Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 101 - 102 - „ Nordost . . . 300 n i* 91 60 91 90 0% Obligi indemn. gal. 5% podat. . ; 99 65 100 65
850 - 860 - 5'/2% Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat — ------- „ „ złotem . . 200 ił w . 112 — ------- b  / o  „ pożyczki krajowej . i 101 — 102 50

_ __ 54/.0/. _ Boden Kredit-Institut. . 101 — 102 25 1 W eśtbahn. . . . 200 rt rt 95 50 95 75 j
823 - 826 -

/ a  /u v —------
P rio ry te ty  kolei. ’ „ Em. 1874 200

Tł 11 rt n 93 — 93 50 W a r s z a w a  2 kwiutn jrub. kop. rub.jkop.
128 60 128 90 j L o sy .
146 — 146 50 Albrechta.................... . 300 złr. 5% 94 - 94 40

złr. 100 114 - 114 50
5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . —  — 99 40

120 40 120 70 Alfóld-Fiume . . . . 200 I ł  7) 96 20 96 50 5"/. Donau Regul._ . .
5°/0 Listy likwidacyjne .

kupon . ! —  — - - - - - - - - -
„ Em. 1874 . 200 rt ił 93 - _ _  _ _ Ff-emiowe Wiedeńskie I ł 100 126 — 126 75 86 50

Donau-Damnfsch. 100 i 200 *  6% — —  — „ Węgierskie Z 100 117 — 117 50 . kupon . j- —  — 155 -
___ E lż b ie ty .................... . 100 *  4 J/ „ / „ 99 60 99 90 3«/t „  Tureckie fr. 400 27 75 28 — :

170 75 171 25 0 Em. 1862 , . 300 n n n 99*25 99 75 Kredytowe . . . . •  *- złr. 100 179 20 179 60 . i '  •



CZAS s Niedzieli 28 Kwietnia 1882.

» o sprzedania karawan
najnowszego fasonu. —  Trumny 
metalowe i drewniane wszelkiego 
gatunku, materace, poduszki, 
suknie i okrycia do trumien. 
Krzyże żelazne, wieńce, świe­
ce i wszelkie przjbory pogrzeb. 

Pierwsze krakowskie przedsiębiorstwo 
pogrzebowe „C o n c o rd ia u l Nad Rudawą 

Nr. 11 (Smoleńsk Nr. 50).
(825-6-8) J.  K. Pękalski.

Panienki lub osoby | 
w starszym wieku

pragnące nauczyć się U roju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 
wanmkwmi, mogą pobierać lekeye przy ul. K r u 
p n i e z e j  pod L. 8, naprzeciw fotografa A Szu­
berta, w oficynie lewej I. piętro. — Na żądanie 
można mieć podług najświeższych modeli fasony 
papierowe lub z organtyny, zastosowane najdo- 
kładmej do figury. (9077-24-

n i ^ c x i / i V 4
w młodym wieku, żonaty, mogący się wy­
kazać dobremi  świadectwami wyższycl- 
osób z kilkoletniaj praktyki w zawodzie | 
jako lokaj, życzy sobie jako taki, uosadi 
od św. Jana na wieś, na ordynaryą. Łaska­
we oferty pod lit. J . L. 10 poste restantt 
Kraków.  (1026 2-1

Do wynajęcia
eleganckie pomieszkanie z wszelkie- i 
mi wygodami, każdego czasu lub od | 
1 lipca. Przy ulicy G a r n c a r s k i e j  
pod Nr. 7. (1043-3-3)|

ZAKŁAD W O D O I f f i M
Wefdlingaiij
po«I Wiedniem

stacya kolei Zachodniej (Elisabeth-1 
Westbahn) 20cia minut od Wiednia, f  

Lekarz zakładowy:
Dr. Maksymilian Gumplowicz.
Otwarcie sezonu : 20 kwietnia. I 
Bliższych wiadomości udziela zarząd | 
zakładu (Weidlingau pod Wiedniem).

(938-5-12) ■ ■

Niema już bólu zębów!
l O O O  z l r .

z a p ł a c i m y  temu, kogoby po użyciu 
Goldmanna cesarskiej wo­
dy do ust kiedykolwiek zców zę­
by zabolały. (1001 2-6)
S. Goldmann & Co. w Dreźnie

M a rien s tra sse  20 .
Skład w K r a k o w i e  w aptece 

W. Redyka.

1

Na kaszel i chrypkę.
Środek zapobiegający suchotom.

Uniwersalna herbata
z Radłiostu

rożnowskie cukierki z mchu I
’i'1'.o nolucenia godne we wszystkich naw et za- 
tarzałych c ie rp ien iach  płuc,  s e r c a ,  p ie rs i  ii

, szczególnie]  w g o rą c z c e  t raw iące j ,  os łab ie-  
żołądka, ogólnej  s łabośc i  nerwowej i roz- 

ipczynającej się gruźlicy.
Ta w td le  przep isu  lekarskiego zrobiona herbata I 

osztuje w puszce w ystarczającej na 14 dni z I 
ipisem użycia 1 złr., pół paczki na 7 dni 50 ct. 
[J’gin. pud- łko rożnow skich < uk ierków  z mchn | 
“ ct., za stem pel i opakowa. de oddzielnie 10 ct. 
Uniwersalną h e rb a tę  z Radhostu  i rożnow sk ie j  

ukierki z mchu m ożna dostać praw dziw e i wy- 
cznie w aptece J.  S e ich e r ta  w Rożnowie 'n a  | 
Orawie . Zamówienia ża zaliczką pocztową. 
Składy mają następu jący  ap tek arze : w BIAŁY- 
R e io h e r t ;  w BRZESKU. W. Junuszek  ; w JA-1 

OSŁAWIU, A. Bohusz,  L. W is łock i ;  w KOŁO- 
IVi, J. S id o ro w icz ;  w KOSSOWIE, A. Bursa; 

KRAKOWIE, dr. Saw iczew ski ;  we LWOWIE, 
fg. Ru ker,  G. Mulling & M ahlik ; w  PRZEMY- 
LU. F. Nahlik ; w RADYMNIE, M Smichowski;
1 SKOLE, W. L ukas iewicz ;  w STRYJU, I. Z gór-  
i; w TARNOPOLU, F. Ja m ro g ie w ic z ; w U- 
NOWIE, M. Domain, w ULANOWIE, d r  W ron­
ki; w ŹYDACZOWIE, M. Bardacz; w WIEDNIU,) 

H au b n er  I, am Hof.
88JP Rożnowska eseneya nerwowa szybko i I 

wale działająca na gościec, reumatyzm osłabię- i 
] nerów i mięśni. Orygin. flaszeczka 70 ct., po- 
% 10 ct. więcej.
W  Dr. H ors ta  jedyn ie  prawdziwa woda na I 

tzy «*.. ściśle w ed le , starego przepisu, szcze­
lniej odpow iednia do wzm ocnienia i u trzym a !

wzroku każdego wieku, leczy w najkrótszym  I 
•asie bez przerw y zawodu pacyenta w szelk ie j 
'Palenia oczn, jęczm ień, łzawość. Orygin. flaszka [ 
opisem użycia *70 ct., pocztą  10 ct. więcej. 
Prawdziwe dr nabycia tylko wprost z apteki 
Rożnowie. (584-8)

H e x  b o l o
I be* w itnjftlonntn,

bez lekarstw przuazkadzających tr*  w i e ­
li i u tudzież ber, c h o r ó u  n a s t ę p n y c h  i 
p zerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadezo 

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe iakoteż bardzo za 
s t a r z a ł a ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(996 224-) s z y b k o

«  Dr Hartmann,
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seiliergasse II.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz- 
sę, u p ł a w y ,  Ę/Bf o s ł a l d e n f e  m c i .  
k l e ,  b e z  w y r z y n a n i s  ' W  . i„-ta 
k i ł ę  I w r z o d y  . .
Ja* Listownie takieZoau,o u ,o ,  ■... n . - , i
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r- 
*twa na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Czystość i pielęgnowanie piękności cery!
Bardzo wiele osób p rzy  zakupnie m ydeł toaletow ych w ychodzi z te j zasady „im 

taniej tern lepiej" — nie pom yśli jednak  nad tem, że przy  poszukiw anej taniości cel jest 
zupełnie chybiony a prócz tego wyiiane p ien iądze  są  ja k b y  w yrzucone.

Uważamy więc za stosow ne zwrócić uwagę w interesie Szanow nej Publiczności na

baKiiiniczne mydło olejne z orzechów ziemnych 
braci Leder (aptekarzy pierwszej klasy w Berlinie.)

które  polecam y ja k o  nader ł a g o d n y ,  u p i ę k s z a j ą c y  środek do m ycia i d latego służyć 
może szczególniej do zachow ania z d r o w e j ,  b i a ł e j ,  d e l i k a t n e j  i m i ę k k i e j  s k ó r y  
m ianowicie dla pań i dzieci z de lika tną  cerą.

Używane jak o  mydło do golenia daje g ęstą  długo u trzym ującą  się piane i c zy ­
ni w łosy brody  m iększem i niż w szelkie inne m ydło. ’

Braci Leder balsam mydło olejne z orzechów ziemnych jest 
do nabycia w sztukach z opisem  użycia po 25 ct. - w paczkach po 4 sz tuki " ■ *
80 ct. — w różnych etyk ietach  zapieczętow anych stem pl m ja k  obok w Hrako-.
wie w apt. f  V. Redyka, apt. J<\ Robierajshiego^ tudzież 'wewszyst-l 
hicli więhszych aptekach, handlach materyałów aptekarskich' 
partii mery j, handlach towarów korzennych i norymberskich.

(174-5-10)

\ FlBnyY*TT2B0BB**M
PIERWSZY T NAJWIĘKSZY

dom komisowy I wywozowy

mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części pochodzących od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonow, jadalń, pokoi męzkich, budoarów sypialń po 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko hardy,
w ninMlUOTliell Talrlorlńui an nrTHiłnTiJ/inn i. • J  _

po największej części pochodzących od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

lokoi gościnnych
r i , . .  . -   ..u .jo iau  uaiJzo trwała robota

z pierwszych zak ładów  -  są wystawione po tanich cenach w podpisanym domu komiso­
wym i wywozowym uporządkowane pokojami 

Obrazy o lejne ,  f r a n c u sk ie  bronzy, jednem  słowem wszystkie potrzeby do komptetnego
urządzenia mieszkań. -231-15 )

o!

3 .
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SRODKS

D. FRIEM & WECHSLER’s Kommłssions u. Exporthaus
Wien. Stadt, Głraben Mr. S, £ingang Spieg-elgasse’ lir 1 

Przyjmujemy na kom isową sprzedaż m eble z  domów arystokratyczny
f*0~ Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres, 'tum Cenniki darmo. I

z c f U B i o i r o
26 marca prawdopodobnie w sali hotelu 
Saskiego bransoletkę złotą łańcusz­
kową. Znalazca otrzyma 8 złr. w. a. przy 
ul. św. Tomasza  pod Nr. 33. (1090-2-2)

KŁODZIEI1EC
z dobrego domu z ukończoną 4tą realną z do­
bremi świadectwami, mający rok praktyki goapo- 

. darczej, poszukuje posady gospodarstwa zaraz.
| Adres: A .  B. 150 p, r. Wieliczka. (1092-2-2)

POTRZEBNY je s t

m i o d y  c z ł o w i e k
biegle umiejący pisać i rachować; odpisy 
świadectw pożądane. Bliższych szc egółów 
udzela Zarząd dóbr W i e l k i e  Drogi ,  
poczta Brzeźnica .  (1084-2-3)

Pracownia Kamieniarska
Fabiana Hochstlmaj
w Krakowie, róg ulicy św. Gertrudy i Sta­
rowiślnej, wprost kościoła Dominikanów, 

obok plantacyj 
z a o p a t r z o n a  j e s t  w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar­
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach, 
począwszy od 30 złr. w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków; oraz
posadzki różnobarwne marmurowe i ogniotrwałe mo- 
zaikowe, które po ułożeniu podobne są do kobierca.

Ceny zniżone. (78,s'18)

MONOGRAMY
do znaczenia, sztuka 60, 90 ct., I zlr. 

20 ct„ tudzież najlepszy
WT n le wypierał ny “H
atrament do znaczenia
flaszeczka po 60 ct., I złr. i, 3 złr. Po­
jedyncze cyfry, korony, pojedyncze litery 

zawsze w zapasie. (778-7-12)

Przyrządy do znaczenia,
kompletnie urządzone.

H. B e t t e l h e i m ,
w  Wiedniu, I., W eihburggasse 23 .

ANGIELSKIE RRCZNE 
BILARDY

dla restaurat rów, prywatnych towarzystw, 
mających mało miejsca, 5 stóp długie, cena 
6 złr. z kijem, kulami kanczmowemi i re­
gułami gry. Fabryka w W i e d n i u ,  H e r -  
r a a l s  O t t a k r i n g c r s t r .  9 8 .  (865 4 6)

weterynarskle
F r a n e t s z k a  J a o a  M w ł z d y

w  K orneuburgu ,
c. h. na<f wornego dostawcy.

- ««»»

K ą p ie l e  P i s z c z a n y
w WĘGRZECH, stacya kolei Waagthalbahn. 

Rozpoczęcie pory dnia Igro maja 1§§3 roku.
Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem siły leczniczej

w najuporczywszych wy 
tychże, zapaleń kości

&
"d-s

ń-
>3

C. i  łono. proszek komeiibur.ln dla bydła g j
i o w iec ; wypróbowany jako f»r«SZCk poźyw czy d la  
h y d ia  przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do­
świadczenia w  braku apetytu , w  k rw a w y m  udoju, 
na p op raw ien ie  m lek a , jako środek zapobiegawczy prze­
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie 
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom i 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek.

C. i  uprzjff. płyn pm w rotcz? (woda do mycia) dla koni.
Dla wzmocnienia p r z e d  i rekonwalescencja po większych tru­
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze­
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno­
ści mięśni i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. (tflko Wtedy 
prawdziwa, jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest czer­
wonym paskiem panieru, zaopatrzonym w moją po­
dobiznę podpisu i mój znak ochronny).

KRNUR HIMWm k on i i b y d ła  dla szybkiej pomocy
M illlu  (Juflif WUM wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy.

W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

Vaseline na końskie kopyta f r C7ra kopy‘
Kit D3 kopyta. (Sztuczny róg na kopyta). Laska 80 c.

C. k. u p raw , proszek odwaniając? k »
do s p a j a n i a  s o l i  n a w o z o w e j .  — 1 paczka V2 kilo 15 c.,
V2 skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 c.

Prnwplr dis ćwifi d l a  wzmocnienia karmy i szybkiej 
llUuflUli Ulu Dl? 111 pomocy dla wynędzniałych świń, tudzież jako

środek zapobiegawczy przeciw zgorzelinie.— Wielka paczka 1 złr.
26 c., mała paczka 63 c. (403-4-8)

in jnwnjfl przeciw chorobom skórnym zwie­
li) łUJUiU zwierząt domowych, 1 pudełko blaszane

100 gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c.
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w M B A M O W 1 E  hurtownie: M. Jawornicki, częściowo: W. Redyk apt.)
A. Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., K. Wiszniewski apt.>
M. Markiewicz apt., J. Janiga, — w BIAŁEJ E. Keller apt.. A. Reichert spadk. 
apt . J. Knaus, — w BOCHNI F. Reiss apt , P. Niedzielski, J. Michnik, — 
w BORSZCZOWIE M. Niemczewski, — w HORODENCE M. Aksentowicz apt.,— 
w JAROSŁAWIU Wiktor Rohm apt., J. Wisłocki apt..— w JAŚLE Józef Stein­
haus, — w KRZESZOWICACH Fr. Yogl, — w LANCKORONIE (KALWARYA)
Aron Wischnitzer, —  w  LIPNIKU August Fuchs apt.,—w MILÓWCE M. Qui- 
rini apt., — w MYŚLENICACH M. Gutmann i Syn, B. Schongut,— w NOWYM- 
SĄCZtT W. Filippek apt , Kosterkiewiczowej wdowy spad.,— w PRZEMYŚLU 
L. Nahlik apt., J. Maszewski apt., F. Gajdeczka, Ed. Machalski, J. Domini- 
kowski, — w PRZEWORSKU Feliks Switalski apt., — w ROZWADOWIE And.
Czeniecki apt., — w RZESZOWIE J. Schaitter i Spółka, — w SĘDZISZOWIE 
J. Mizerski aptek., — w STANISŁAWOWIE Alb. Amirowicz apt., J. Macura 
apt., A. Beill apt., — w STRYJU J. Zagórski apt., J. Nussenblatt i Spóh, — 
w SĄDOWEJ WISZNI J. Włodzimirski apt.— w TARNOWIE W. Miildner i Sp.,
Fr. R. Leszczyński apt., L. Chodacki apt., J. Ried apt., — w ULANOWIE D. J.
Wroński apt., — w USTRZYKACH DOLNYCH Wanda Rutkowska, — w WOJ­
NICZU Karol Nodzyński apt., -  w ZAKLUCZYNIE K. Kamieniobrodzki apt.,— 
w ŻMIGRODZIE A. Peszkowski apt.,— w ŻOŁYNI Borzemski apt., — w ŻY­

WCU Ad. Blumenthal apt., J. Heczko apt., L. Kloska apt .

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 1  J Tulko 1  z łr  I 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają I I I  ’ J

w dziennikach prowincyonalnych. ' *11 ^  1 1— ........  ^

 ""v — pul* “bY njD/iuiLiioj
  gośćca, reumatyzmu, zołzów, chorób stawów, skrzywień

chorób następnych po złamaniu kości i skrzywieniu itd.
Ciepłota zdroju 4 8 — 51° Reaumura.

Piszczan Z Wlednla lab Ppszt” do Preszburga, zkąd koleją W aagthalbahn do stacyi

hvó ,wiadom? 1̂  u(M e‘a lekarz kąpielowy p. D r. W a g n e r , którego broszurcfńa-
dnin o l?sl!,6'a(nI Braumullera w Wiedniu, Graben; mieszka od początku maja w W ie­
dniu, atadt, Schulerstrasse, Hotel „Kiinig von Ungarn".

Z arzad  h rab stw a .

Mali kapitaliści,
którzy chcą zrobić lokację  kapitałów w 
papierach wartościowych, pizyczem można 
zarobić 5. do 10 krotną sumę kapitału lo­
kacyjnego, otrzymają dalsze objaśnienia na 
niebezimienne zapytania pod „Gewinn 100“ 
do biura ogłoszeń .71. Dnkea w Wie­
dniu Riemergasise 19. (767-5-5)

oesłerr.
PATENT-HOLZFEDE RN-MATRATZE

|  ^
1  a  I*
S  89 B
^ &

Materye na ubrania
I tylko z trwałej dobrej wełny owczej, dla mężczy- 
I zny średniego wzrostu 8  m. l O  cm. na jeden 
ubiór z dobrej wełny owczej za 

I złr. 4‘96 na Jeden ubiór z lep. owczej wełny za 
„ 7 44 na jeden ubiór z pięknej „ „ „
„10-— na Jeden ubiór z najlep. „ „ „
„12-40.

. Pledy podróżne po złr. 4, 5, 8, do złr. 12 
I nieodpowiednie przyjmuję napowrót opłatnie. 
I Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur-

Z a s t ą p i e n i e  ( s i e n n ik ó w
I WSZELKICH WKŁADÓW DRUCIANYCH, [991-3-4] 

w W ied n iu , I . ,  M a x im llian strasse  Hr. 1.

(Kąpiele Baden
& m  POD WIEDNIEM  

[Ciągłe l e c z e n i e  podczas  c a ł e g o  roku
ROZPOCZĘCIE PORY LETNIEJ 1 MAJA

Od dawna słynne, już Rzymianom znane, alkaliczno saliniczne źródła siarczane (siarczano- 
I wapienne źródła), 13 cieplic od 27 do 35° C., są doskonałe przymiotem swych rozmaitych stopni 
I ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnym stanie, bez sztucznego 
ocieplania lab  oziębiania w ody zdrojowej dla osób rozmaitej konstytucyi. Ich siła leczenia uznaną 
została w reumatyzmie, gośćcu, zołzach, nieżytach, newralgiach, (bólach nerw ów , dolegliwościach 
stawów, w stężeniach, cierpieniach skóry, nóg \ kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i 
ciężkich chorobach, bólach specyficznych i skórnych, otruciach metalami ssczególniej merknryuszetn. 

Roczna frekweneya 11,000 osób.
Liczba kąpieli wydanych w roku 1881 150.000.
Wszelkim wymaganiom tegoczemym odpowiednie urządzenia kąpielowe s ą : Kąpiele zdrojowe j  

I (wspólne) i na godziny (oso:ow ej; kąpiele parowe, natryskowe, wannowe; żelaziste i ziołowe; za- 
| kłady ląpieli mineralnych i zimnych, pływalnia wziewanie leczenie wodami mineralnemi, żętycą 
i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od W iednia ko le ją  zaledwie godzinę, w pysznem po­
łożeniu, z li. znemi lasami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami — 
koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką 

I możliwą wygodę i zabaw ę; codziennie 3 razy gra muzyka kąpielowa w wielkim cienistym p a rk u ; 
[codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim ', zabawy, koncerta, bale i wyścigi.

Obcy znajdą doskonale hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restauracye, pyszne i wygodne 
wille i umeblowane mieszkania prywatne, często z ogrodam i; komunikacya pocztowa, telegraf"Wa 

[i kolejowa na wszystkie strony. ‘ (770-3-6
Wyjaśnień udziela homisya kuracyjna. "9Ę m

peruwien,
“6"‘“Jł ouau« iłiiaiuno " Ai'

J. Stikarofsky
•kład fabryczny w Bernie (Brttnn).

Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców ną 
k o sz t Zwracam uwagę pp. majstrów kra. 
wieckicb na znaczny wybór i nader tanie
ceny. Ponieważ wielu Szan. kupujących obda­
rza mnie zaufaniem i zamawia materye bez po­
przedniego oglądania prób, przeto w nieodpowied­
nim razie takie zamówienia przyjmuję na powrót. 
Próbek czarnego peruwienu i doskinu nie wysy- 

!łam, goyż kupno ich zależy od zaufania. Kores- 
pondeucye w języku niem ieckim, węgierskim, 
czeskim polskim, francuzkim i włoskini.(594-17-24)

W 3 godzinach
otrzyma każdy w mej pracowni wynale­
zione przezemnie c. k* uprzyw. wszystkie 

dotychczasowe przewyższające sztucznezęby
tudzież reparaoye i przerobienie nieuży­
tecznych Bzczęk w użyteczne, zrobione za 
poręczeniem trwałości i używania. (941-4-6)

Tłliffl w wiedniu> Adlergasse I 1 JluU j Franz. josefs „ g uaj |
Dr. H erz l.

1*1

Tr*ecla wiedeńska

loterya na konie.
wtr 5 0 0

WYGRANYCH.
Pierwsza

główna wygrana:
5 0 0

WYGRANYCH.

kompletna czw órka .
2 do 2 0  w ygranej: kompletne dwukonki i jednokonki, szory  na kuce, 

konie w ierzch ow e i pow ozow e.
480 WARTOŚCIOWYCH POBOCZNYCH WYGRANYCH.

J e d n y m  losem  
kilka wygranych

n ożf a zrobić.
^  Tylko \  z łr . l

W  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany zv?ak fa 
bryemy w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
•trzyma wynagrodzaala at do wysokośoi 600 zlr.

Ciągnienie dnia 30go kwietnia.
j Wystawa wygranych ■—! j

w  rotundzie od dnia 23go do dnia 3 0 g o  kwietnia.
Główna apmdaż losów u firmy (939-3 4)

WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES
Hien. A l* a * l l  1*^ °̂*,n •

W ollzeile 1 0  u . 16 . LIII W ollzeile 1 0  u . 16 .

PRAWDZIWE
I fIfilkl Horlsona

Pa Arthand Monlla.
j Najlepsze ze środków czyszczą*  
cych i przeczyszczających krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zołzach, liszajach,

| wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi.

Skład główny w PARYŻU n p. Arthand Hon­
da aptekarza, 30, olioa Louis le Grand, — w KRA- 

I KOWIJS w aptece W. Redyka i w apt. Trauczyń- 
| skiego, — w CZERNIOWOa u B  w apteoe p. Goli- 
| ohowsKiego, — we LW01VIE w apteot p. Krzy- 
| Janowskiego. [98-76 )

L o h o m o b l l e  w sile od 1 do 
20 koni;

P a r o w e  m ł o c a r n i e  w 6rakiej 
w ielkości;

K ó r a w i e  ( P e l m e n h r f t h n e ,
Stacker) przewoźne lub umoco-

dostarczają punktualnie po cenaoh orygi­
nalnych.

Vogel A  Co , Wlen 
II., Untere A ugarłenstrasse Nr. 33 .

Illustr. cenniki darmo t opłatnie. 
Na zapytania w każdym języku ziraz  od 

powiedź. (488-21
od- %



CZAS 2 Niedzieli 23 Kwietnia 1888,

zo-
niepokojąca clioroba.

Choroba rozpoczyna się od małych nieregularności żołądka, jeżeli jednak 
staje zaniedbaną, chwyta całe ciało, tudzież nerki, wątrobę, wogóle cały ustrój tra­
wienia, czyni nędzne życie, a tylko śmierć może wybawić od tych cierpień. Samej 
choroby często pacyent nie pojmuje. Jeżeli jednak pacyent sam siebie się zapyta, 
wtedy może wywnioskować, gdzie i jakie jest jego cierpienie. Pytanie: Czy mam 
jakie boleści, czy mam gniecenie, trudności w oddychaniu po jedzeniu? Czy mam 
uczucie ciężkości w połączeniu z napadami zawrotu? Czy oczy mają żółte pręgi? 
Czy nie ma także gęstej śliny na języku, podniebieniu i zębach po samem przebu­
dzeniu, w połączeniu z niemiłym smakiem w ustach? Czy mam bóle po bokach czy 
w krzyżach? Czy nie czuję coś po prawej stronie, jakby się wątroba powiększała? 
Czy to jest męczenie, czy zawrót, który nie dolega, jeżeli prosto stoję? Czy wy­
dzieliny nerek są słabo lub mocno zabarwione w połączeniu z osadem, uwidocznio­
nym w pozostawieniu w naczyniu nocnem? Czy po zjedzeniu potraw trawienie po­
łączone jest ze wzdęciem brzucha? Czy okazują się wiatry tudzież odbijanie? Czy 
nie ma także często pukania serca? t e  rozmaite objawy nie pokazują się naraz, 
lecz pojedyncze z nich trapia chorego przez jakiś czas i są zwiastunami bardzo bo­
lesnej choroby. Gdyby na chorobę niezważano przez dłuższy czas, wtedy sprawi ona 
suchy kaszel w połączeniu z nudnościami. Po dłuższym czasie wytwarza ona suchą 
skórę z brudno-brunatną barwa; ręce i nogi będą zawsze dotknięte zimnym potem.
0  ile wątroba i nerki coraz bardziej stają się chorobliwsze, o tyle ukazują się także 
boleści reumatyczne a zwykłe opatrywanie jest zupełnie bezskuteczne przeciw tej 
dręczącej chorobie. Jest rzeczą bardzo ważną, aby ta choroba była szybko i punk­
tualnie opatrywana zaraz w początku rozwijania, co może być osiągnięte przez tro­
chę lekarstwa, które nałeży uważać jako prawdziwy środek dla usunięcia całej cho- 
roby, przywrócenia apetytu i właściwego uzdrowienia przyrządów do trawienia. Cho­
roba nazywa się cierpieniem wątroby, „a właściwym i najpewniejszym środkiem jest 
„Shaker-Extrakt.“ Lekarstwo to trafia w podstawę choroby i usuwa ją  zupełnie 
z całego ustroju ciała. Osoby cierpiące na zatkanie potrzebują „Seigla pigułki czy- 
szczące“ w połączeniu z ekstraktem Shakera.“ S e ig la  pigułki c z y s z c z ą c e  leczą za­
tkanie, usuwają febrę i zaziębienia, uwalniają od bólu głowy i cierpień żółci. Są 
one najpewniejszemi, najprzyjemniejszemi a zarazem najdoskonalszemi pigułkami, 
jakie dotychczas zrobiono. Kto ich raz spróbował, ten będzie ich dalej używał. Dzia 
łają one zwolna, bez sprawienia bólów, a w wypadkach, gdzie kiszki nie są wolne
1 ciężko działają, powinny być zażywane razem z ekstraktem. Cena jednej flaszki 
ekstraktu Shakera 1 złr. 25 o., 1 pudełka „Seigla pudełek czyszczących" 50 cent.

W łaścic ie l A. J. W hite w  Londynie, llow yin Jorku, F rank­
furcie nad Menem.

Główny skład dla Austryi: I>r Elirinanu apteka „pod świętą Brygidą" 
II. Brygittaplatz w Wiedniu.

S k ład y  w  Gtalicyi i B ukow inie m ają: W  Krakowie J. Trauczyń- 
ski, A Siedlecki; we Lwowie H. Blumenfeld, P. Mikolasch, K. Krzyżanowski, Zyg. 
Rucker; 10 Ćzerniowcach J. Golichowski, W. Bełdowicz; w Bilska, Biały, Brodach, 
Budzanowie, Bojanie, Drohobyczu, Dukli, Jezierny, Kańczudze, Kamionce, Kołomyi 
E. Stencel, J. Sidorowicz; iv Komarnie, Kozowie, Lisku, Milówce, Nowym Sączu, 
w Przemyślu Władysław Nahlik; w Podgórzu, w Podwołoczyskach, 10 Podkamieniu, 
w Rzeszoicie, Rozdole,. Radłowie, w Raicieruskiej, Sadagórze, Samborze, Skawinie, So­
kalu,, Stanisławowie A. Amirowicz, A. BeilL J. Macura; w Strzyżowie, Suezawie M.

Ciężkim sm utkiem  do tkn ię ta  po stracie  najuko- 
cnańszego syna śp. Karola, w k tó rym  jed y n ą  

pociechę w moim osieroceniu i podporę  w sta ­
rości mieć spodziew ałam  się, niech mi wolno b ę ­
dzie złożyć najserdeczniejsze podziękow anie n a j­
przód  tobie czcigodny D yrek to rze  Dr. Harajewi- 
wiczu, k tó ry  praw dziw ie z ojcow ską p ieczołow i­
tością w r„z z licznem gronem  kolegów  usiłowa 
liście w ydrzeć z rąk  śmierci, aby go wrócić dla 
p o ży tk u  c ie rp ią c e j‘ ludzkości i pociechy zbolałej 
m atki. A  lubo usiłow ania W asze w obec n a ta r­
czy w o ść  choroby nie odniosły  pożądanego  sk u t­
ku, B óg  jed n a k  oceni W asze szlachetne pośw ię­
cenie i nie pozostaw i takow ych bez n ag ro d y , o 
co Go usilnie błagać n iep rz es ta n ę ! W am także 
Szanow ni Duchowni, k tó rzyście  z własnej inicya- 
tyw y  licznem zebraniem  oddali o sta tn ią  posługę, 
ja k  rów nież Kolegom  i P rzy jacio łom  za w szystko 
coście dla m nie i syna mego, w tern smutnem 
położeniu i nieszczęściu uczynić ra cz y li, niech 
Wam to  B óg stok ro tn ie  w y n a g ro d z i!!! (1085) 

Antonina Gramatyka, 
wdowa po b. staroście powiatowym .

T1PETY
z fabryk fran ­
cuskich , sas­
k ich  , holen­
dersk ich  i ąu- 
stryack ich  — 
otrzym aliśm y

R H ł A D  F ł B R I C K W
i sprzedajem y takow e w cenie (1081-1-20)

od cent. 1 §  i w yżej.
N a  p r o w i n c y ę  p o s y ł a m y  w z o r y .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie,

Konces. Biuro Nauczycielskie
ZnzannylŁriyźaiiowsfeiej

Lwów, ul. Grodzickich N r. 13, 
mając liczne stosunki w kraju i za grani­
cą p lecą Nauczycielki, Guwernantki i Bo
ny polskiej,  Liemitciiej e 5
gehkiej narodowości.

Z a k ła d
Przew odniczący tego  zak ładu  m ieszka tam że i pi owadzi cały 
k ierunek. L ekarsk ie  opatryw anie p rzez zarządcę zak ładu  do­
tyczy  skrzyw ień i zeszpeceń c i a ł a ,  w y rts tó w  i zapaleń ko- 

. A n r w i i A - ł i  . w  ści i stawów, skróceń, zwężeń ścięgien, m k n ie m a i  porażem*ORTOPEDYCZNY « . « £
w i n d n n i  ny.ch ja k  i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne,

W  W  I G C l l l l U ,  udzielanie nauk, języków , m uzyki. B lizsze objaśnienia, kon-
W a l i r i n g ,  C o t t a g - e g a s s e  sultacye, program y i przy jęcia  w zak ładzie  od godziny  # - 4 , 

* > .  a, (779 3-6) l » r ,  v .  W e i l ,  ces. radca i dy rek to r.

francuzkiej i an -1 
(1049-1-2)

Rządca ekonomiczny
z dobremi świadectwami poszukuje 
miejsca od św. Jana r. b. Adres: J. 
A. p. r. Jarosław. (1094-1-5) |

Do sprzedania
B E A Ł A O Ś Ć I J

obejm ująca 4673 sążni kw adr. %

Woda S P n d rf do Zębów
Dra PIERRE

Z  F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U ,  
8, na Placu Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany P o k l o r o w l  P I E R R E  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda^ przyznana ym ro <om

toaletowym do zębów. t2217 9

i
*

d5

OBWIESZCZENIE.
L. 10079.   (1072)

Magistrat stół. miasta 
Krakowa podaje do publicznej 
wiadomości, iż w celu dostawy 
nafty do oświetlenia przedmieść 
miasta Krakowa w czasie od Igo 
maja 1882

Dr Stefan Filipkiewicz
| lekarz zdrojowy, ordynować będzie

Pianino
obejm ująca 4673 sążni 

w obrębię m iasta Krakowa, w pięknem  połi żemti.
Zabudow ania m urowane gontem  k ry te . Mieszka- 

sk ladające  się z 7 pokoi, h u c h n , stajn i 
‘i wozowni.

R ealność  ta  może być u ży ta  na  bardzo  przy jem ­
ne letn ie  m ieszkanie lub na w iększo zak łady

(965-1 3) fabryczne. . -  ,  , .  .  . ---------------------------
W iadom ości szczegółow e w b iórze  A d w o k ata  j a ] j  ] a (; poprzednich W  C J l C D l l C H C I l  .......  “ ~ r , « d E a c a n i
O r a  4 b ł a m o w i c * a  na Małym R ynku  Nr 1. v / . K f c i r * ! ,  f T r p n r s i n  T e -

Mtilth: ff , z rz< źbą jest do 
sprzedani %. — Wiadomość u 

n ortvera  B a s s a  n a  dw orcu  
K olejnym . (987-1-3)

Do Morawicy, 1V2 godziny od Krakowa, 
poszukuje się

gospodyni i pachclarza,
. . . gospoiym, ktoiaoy oprocz doglądama sii-

do ostatn iego k w i e t n i a iafeżc prze.-ab:aiie nabiału rozutnia- 
1883 r. —  odbędzie się w  W ydziale b& ;’ jacbciarza d i zakupywania mleka od i  

ekonomicznym  M agistratu  (II. p iętro  30 aiów w  miejicu. Bliżs, e warunki tjlko|

Treuczyńsfeicłl (T rencsin  T e 
plitz na W ęgrzech). —  B roszurek  na 

jbyć można w k sięgarn i Krzyżanów  
skiego w K rakow ie. (981-2 4)

miast Austro-Węgier. (943 1—6).

czerw caOtwarcie sezonu cl.
Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacyi 

kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec".
Posiada 1 5 %  solankę i silne s ia rcz an e  wody do kąpieli; 

słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, boro­
winę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpieli; aptekę, urząd 
pocztowy i telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak  również nowo urządzona wziewal- 
nia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne,

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian i kręgielnia, dobra 
kapela i wiele urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacyi kolejo­

wej „Drohobycz^ lub „Drohobycz - T ru sk aw iec“ przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku (1069-1-8)

Zarząd zdrojowy.
Chorzy posiadający śwudactwo ubóAwa, potwierdzony przez c. k. 

Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych 
kąpi 4, tylko w porze od 1 do końca czerwca i od 15 sierp, do 15 września.

I

od ulicy Franciszkańskiej) w dniu 
•JY kwietnia l>. r. o godzinie 
I2ej w południe publiczna I f c y  
t a c y  a  za pomocą ofert zapieczę­
towanych.

Ilość dostarczyć się mającej nafty 
wynosi około 2677 7 kilogramów. 
Nafta winna być dwa razy rafinowa­
na bez odoru, w 30 stopniach Reau- 
niura ciepła niezapalna, w 15 stop­
niach zimna nie marznąca i mieć 
najmniej 42 stopni ciężkości gatun­
kowej Baumego.

Dostawa odbywać się będzie czę­
ściowo w ilościach po 325 do 650 
kilogramów na miejsce przez naczel­
nika straży pożarnej wskazane.

Na ofercie przylepiona stemplowa 
marka na 50 ct. winna być przepi­
sana, zaś na kopercie tej oferty win­
no być zamieszczone poświadczenie, 
iż kaucya w kwocie 500 złr. bądź 
w gotówce, bądź w papierach war- 
ościowych państwowych w kasie 

miejskiej złożoną została.
Oferty w dniu powyżej oznaczo­

nym po 12ej godzinie złożone, roz­
poznane nie będą.

Bliższe warunki dostawy mogą 
być przejrzane w Wydziale ekono­
micznym Magistratu w godzinach od 
9ej do 12ej w południe i od 4ej do 
6ej po południu.

Kraków d. 20 kwietnia 1882 r.

•jsob ś ie każdego r/a  u w 
(109 J-1-3)

M o r a w i c y .

R o ż n ó w  pod R a d lio s te m
klimatyczne i żętyczne  miejsce kąpielowe w Morawii,

szczególniej d la cierpiących na k rtań  i płuca, 
s t a c y a  k o l e i  l * « ł n o c n e j  F o l i i  ,

c. k, u rząd  telegrafow y i pocztow y. Powozy do w szystkich  pociągów, C odziennie dw ukrotna
kom unikacya pocztow a.

Rozpoczęcie pory kąpielowej 15 maja.
B icszu ry  kąpielow e we w szystk ich  księgarniach. (1064-1-4)
P rosp ek ta  rozsy ła  darmo, w szelkiego żądanego objaśnienia udziela najchętniej

miejski komitet kąpielowy.

F O S F O R A N  Z  E L .  A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

Wpłynie podobnym do zgęszczonej żęlazistej wody mineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia t  m e  
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewnosci i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieoi blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

Paryż, 8, ulica Vivienne i we wszystkich głównych aptekach.

D ostać m ożną w KRA KOW IE w aptece p. R edyka i w aptece  p. T rauczyńskiego. (214-10-)

I Kawa z Hamburga
w prost p o cz tą  op łatn ie  z opakow aniem  ja k  
w iadom o w rzetelnym  sm acznym  tow arze 

W w oreczkach o k ilo  za  zaliczką.
złr. w,(1.004-1-10) C enniki darm o.

Rio. dobra  sm aczna . . . .
N ian i o s .  w ydatna, silna .
Cuba, b. dobra, zielona, silna 
Ceylon, niebiesko-ziel.. silna .
K łoia ja w a , doskonała  . . 
P ortorico , w yborna, smacz. .
14 aw a perłow a, b. d. z ie l .. 
IHenado, biunat., w y b o rn a  . 
Afryk. perł. m okka ,pr. sil. 
jtrah . m okka, praw. szl.sil.

A. B. Ettlinger w Hamburgu

a.
3 4 5
3'6Q 
4 1 0  
h -~  
5-20 
5 40 
5 95 
6 3 5  
4  95 
7-20

Linolowe
kobierce korkowe.

Bardzo trw ałe nak rycie  na  podłogę, bez kurzu, I 
n iezbędne dla w ill, doskonała ochrona przeciw  
w szelkiej w ilgoei. Sk ład  m atery j pokojow ych, 
chodników , podkładów  pod um yw alnie w najroz I 
maitszy.ch w zorach. (1017-1-10) |
F. C. C ollm ann’* N a ch f. (A. Reichle) 

w Wiedniu, I., Johannesgasse 25.

WODOLECZNICA f
„HELENENTHAL“ !

pensyonat Sacher
w Baden pod Wiedniem

kierujący lekar*:
D r .  P o r f z a h r a d s k y
dawny asystent profesora W it,tsmtza 

w Kaltenleułgeben. 
Szwedzka gim nastyka le ­
cznicza , gn iecen ie  , e lek ­
tryczność' , leczen ia  d y etą  

(leczenie winogronowe) wziewania. 
Wspaniałe położenie w Helem nthal, 

od Baden 15 minut odległości; bardzo 
wielka wvgoda, mierne, ceny.
g r  Otwarcie 15 m aja.^Sf

Prospekta na żądanie o p i a t  n ie
i darmo. (1000-2 20) 1

Cierpienia gośćcowe

OGIER
r a s o w y ,  młody, szpakowaty, śre-l 
dniej wielkości, zdatny do rozpłodu 

pod wierzch lub do zaprzęgu, jest 
do sprzedania. Bliższa wiadomość 
przy ulicy G r o d z k i e j  pod Nr. 32 
u stróża T o m a s z u .  (1068-1-3)

ftBRICOTINE
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli

L I Q U E U R  D ' G R
Wzmacniajęey i ułatwiający trawienit 

Fabryka spacyalna a  Fana fiarniar
W INOHIEN-LES-BAINS, FOB PARYŻEM.

tudzież reu m aty czn e ,  isc h ia s ,  bole
Stawów i t. p. będą niezawodnie wy­

leczone przez

płyn gośćcowy
KAROLA WEBERA, aptekarza
i r  W iedn iu , V II., Sf. U lrichspłafz 4. 
Skutek zadziw iający . Liczne uznania. 

| l f la szk a  60 ct., pocztą tylko 2 fla­
szki, 20 ct. stempel i opakowanie, za 
zaliczką. (777-6-12)

E. L E I C H T ,
fHlirylm p o iło in ic ia  w Hynb«i 
I .S I .  I f .  piętro. pnf»i»d» w swym 
składzie w łiotclii lfrezdensUlm 

przy ulicy KloryaiisUiej
ws/.elkio ram y rlo obraz,ów i luster, oraz, 
wit Iki z ap -s luster w złoconych ramach 
w różnej wielkości, w szelkich obrazów  i 
k ra jobrazów  w różnej w ielkości ramach 
i n a jn o w izeg o  g u s tu , ram y i konzolki, 
gzym sy do okien przyozdobione i t  d. [jj 
i w szelkie w trn  z .k rcs w chodzące przed- ju 

K  m ioty, jako też  p rzy jm uje  w szelkie rob o ty  Kj
[Jj w kościołach, usku teczn ia  reparacye w ja k  Jy
pi naikró tszym  czasie i po b  rdzo  um iarko- w 
jfi wanych cenach. (820-5 12) Ig
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Dra Katscha kawa zdrowia
wedle p rzep isu  D ra  FE R D Y N A N D A  K A TSC H A  
w S t u t t g a r c i e ,  jedvnie  praw dziw je w yrabiana 
przez H EN R Y K A  FR A N C K A  SYNÓW  w L u d -  

w i g  s b u r  g  u. . ,ą
Zastępuje zupełnie kawę 

w ziarnkach! %
polecana do picia z m lekiem  ja k o  smaczny, 

silny,
ludowy środek  pożywczy,

kaw a nienadw erężająca  nerwów, natom iast je s t  
bardzo zdrowej, pożysvczą i ła tw o  sitra- 
woa. szczególnie polecenia godna d la osób m a­
jących słaby żołądek i dla c ierp iących na serce 
i nerw y, także  d la bardzo delikatnego a- 
rom atn kawy i wielLie.j taniości, także 
dlatego, — iet hex dodathn ziarnek — 
gotow ą je s t  do g o to zan ia . (932-3-10)
Do nabycia we wszystkich większych i mniej­

szych handlach korzennych krajowych 
i aptekach.

W y ró b  czysto w e łn ian y ch

materyj na suknie damskie.
B ozst/tha d la  p ry w a tn y c h  

w dow oln ej ilo śc i m etrów .
(F irm a  istn ie je  od ro k u  1864 w G reiz). 

Próbki opłstnie! — A dres d la  Austryi-W ęg ier:

N. Steinhardt w Pradze.
j (771-1-5).

DACHOWĄ

Z powodu przepełnienia składu
upow ażniony jes tem  od w ielkiej szw ajcarskiej tabryki sprzedać 

po następnych zadziw iająco tanich cenach:
B ardzo m ocny praw dziw y (urzędow o w ypróbow any) srebrny 
zegarek  cylindrow y z łańcuszkiem  złr. 8 .  B ardzo m ocny praw ­
dziw y (uizęd. w yprób.) srebrny  kotw icow y zegarek  rem ontoir 
z łr . l g .  B ardzo m ocny praw dziw y (urzęd. wyprób.) srebrny 
zegarek rem ontoir z podw ójną k o p e rtą  złr. 1 8 .  Praw dz. złole |  
m ęzkie kotw icow e zegarki rem ontoir we w spaniał. puzderkach#  
z łr. 3 0 — 5 0 .  Praw dz. z ło te m ęzkie kotw icow e zegarki rem on­
to ir z podwój, ko p erta  we w spaniałem  puzderku  złr. 4 0 — 8 0 .
P raw dziw y z ło ty  zegarek  dam ski, bardzo piękny  i m ocny we 
wspan. puzderku  złr 1 5 — 3 0 .  Praw dz. z ło te zegarki dam skie rem ontoir, rao 
cne, we wspan. puzderku złr. 3 0 — 3 0 .  Praw dz. z ło te  zegarki dam skie remon 
to ir z podw. ko p ertą  we wspan. puzderku  złr. 3 0 — 4 0 .  P iaw dz. z ło te dam ­
skie zegarki rem o n to ir, nowość ( ja k  klisz) złr. 3 0 — 3 0 .  W iedeńskie zegary 
pendułow e, ślicznie rzeźbione, z i  ciężark iem , idące 8  dni złr. 4 5 — 4 8 ;  z £ 
ciężarkam i, idące 8  dni i bijące złr. 3 3 — 3 8 ;  z 3 ciężarkam i, idące 8  dni, bi 
jące i repetu jące złr. 3 3 — 4 0 .  — W razie n iepodobańia zwracam  pieniądze 
Zegarm istrzom  i odprzedającym  zniżka. (944-1-4)

Jed y n y  przedstaw iciel d la A u stry i-W ęg ier
G. A. Ilaw el w W iednin, Scliottonfeldgasse 33

I. II. i III. gatunek , w zwojach po 10 m etrów, 
tudzież

kauczukowy lakier 
dachowy

czarny i czerwony, polecam y ja k o  najtańszy 
i ogólnie uznaoy

T /i T E  Ił Y A Ł  DO, P O  K R  TCIA  
D A l H O W .

K om pletne obdachow auia tego  rodzaju, 
m ianowicie

g ła d k ie , tudzież dachy listw ow e, 
podw ójoe dachy papow e i obda- 
d io w a n ia  d rzew nym  cem entem
przyjm ujem y za d ługoletniem  poręczeniem  
po najtańszych cenach. D j  odnowienia 
sta ry ch  dachów papowych nadaje się szcze­
gólniej nasz kauczukowy lakier dachowy 
a tan ie  odnowienia, tudzież, przerobienie  
starych dachów papowych na podwójne  
dachy papowe w ysonyw am y jin n a jle p ie j ' 
wedle naszej zn nej i z wielu stron w y­
chwalonej m etody, udzieU m y także  chętnie 
po trzebnych do tego  w skazówek.

P ró b k i i cenniki przesyłam  chętnie na 
łaskaw e zadanie. (1014 1 3)

Posnansky & Strelitz
w W ied n iu , p  / t< ]}io llardgasse  

N r. 17.

Dostaś można w  Krakowie: w  cukierni | 
PP. Rdmana i Htndńcha

Dla unikaienia fałszerstw należy wy­
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Gamier. W  Krakowie znajdu­
je się tylko , skład prawdziwej ąbrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- 
richa i w sklepie P. Hawełki. (952-2-)

P P i e s  ś n i  t z t l i a l
Z akład  wodoleczniczy Módling.

30 m inu t od W iednia , w ślicznem  położe­
niu Ieśnem , obłitein w świerki i sosny.

Staranne indyw idualizujące lekarakio opatryw a­
nie. D oskonały  pensyonaf, ceny m ierne. W y jaś­
nień udzie la  k ieru jący  lekarz  (992-1-10)

D r. J ó z e f  11'eiss.

[ Ł a ń c u s z k i  do  z e g a r k ó w
F rou-F ron  

podw ójne łańenszbl
z p ięknym  zam ykanym  m e­
dalionem, w ogniu  złoc. 4 złr.

Moje łańcuszki do zeqar-  
ków z naśladowanego złota, 
podw ójnie w  ogniu złocone 

I zas tępu ją  i p rzew yższają  co do piękności i ele- 
ganćyi w szystk ie  z ło te  łańcuszki. — Oryginalne
wiedeńskie łań c u sz k i p an cerzow e z kó łk iem  p a - 1 n n  ftnt Pir . * Sio,
ten t. i k luczyk , złr. 3. Ł ańcuszk i do zegarków  | Składy W Rrakowie niAą :
d la pań z frendzlą, b. gustow ne z łr 3‘50, A m eryk, 
łańcuszki z walców zło ta  w yłożone prawdziwem  
złotem  po złr. 4, 5, 6 i 8.

Rzetelne 10 letnie poręczenie!
Należytość za  ten  łańcuszek zw racam , jeżeliby  
zczerniał w przec iągu  10 letn iego używania.

M .  M u s i k ,  j i m .  W i e n ,
I ,  W o l l a r e i l e  3 5 ,  obok trafiki.

R ozsyła za go tów kę lub za zaliczką. 541-9-10)

500 DUKATÓW
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
( jła szk a  p o  3 6  c l .)

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Joh. G eorge K othe,
emerytów, dostawca nadworny, Módling 

bei W ien, Villa Kothe.

dlecki, E. Radler, K Wiszniewski, E. Stock- 
m a r , W. R eijk  np  d Barankiem" — i wszy 

| stkie apteki, handle petfumów, galantery 
materyałów w Galicyi. (256-13 '

Torby przeciw molom
(na sposób  rosyjski) przeciw niszczeniu futer 

i sukien przez mole.

luftdicfiler' 
erschiufia..

Słynnie znana

Ł. Mingelmannal
w Wiedniu, V II\ Neubaugasse 43, 

poi.ca w ied eń sk ie  r ę k a w l c z k i l
doskonałego gatunku od złr. 6 ct. 50 d<j 
8 złr. 50 ct. za tuzin. Rozsyłka na pro 
wincyę za zaliczką. B 3 *  Cenniki darmo
i opłatn e. (481-9-l0)|

Wody mineralne i naturalne.

MICHY.
A dm inistracya: w Paryżu, 22, Bout. M ontm artre. J  

G I U M D E  - ( 7 |U L L U .  C horoby lymfa- ]  
ty czn e , organów  traw ien ia , zatory, w ątroby 
i śledziony, kam ienia i t. d.

f f O P T T A f i .  C horoby organów  traw ienia, |  
ociężałość żołądka, upośledzono traw ienie, b rak  1 
apety tu , boleści żołądka.

CEIjKSTAWS. C horoby krzyża, pęcherza,
] żw iru w moczu, podagry , cukrzycy  (diabetis), 
w ydzielania b ia łk a  w moczu.

I I I I T I ’I I I V F .  C horoby krzyża, pęche­
rza, żw iru w m oczu, d n a , cukrzycy  i b iałka  I 
w moczu. (693-3-22)

Żąrtąć należy, aby nazwisko źró­
d ła  znajdow ało  się na lzapslacli.

D ostać m ożna w K rakow ie w aptece  p. W . 
R edyka  p rzy  Małym R ynku i u  pp. S. Fein  j  

tu ch a , J . W eń tz la , W . Goldw assera i Józefa  
G oldw assera; w Tarnow ie u  p. N. Traurn.

O d  dawna uznany wynalazek. W  R osyi w ogól 
nem użyciu , do przechow ania jed n eg o  lub kilka 
futer. Bez kosztów  przechowania, zawsze pod rę­
ką, n iepo trzeba proszku  na mole. Be zp i eczeńs two  
przed z a r aż l i w e m i  chorobami p r z e z  usunięcie 
z e t k n i ę c i a  s i ę  z obcemi futrami. Od 3 złr. w. a. 
wzwyż. Cenniki opłatnie. (945 2-,

Pierwsza c. k. u p r z .  fabryka 
P aget  & Co. w Wiedniu, L, Riemergasse U

Ces. kr. nadworny ^  zakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowanych (1083-1-)

w Wiedniu, I., Seilerg'asse YTr. IO. 
ZNACZNY ZAKŁAD PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH.

Wykonywa wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak chorą­
gw ie to w arzy sk ie , w stęg i do cho rągw i, n a k ry c ia  na  
m ary  itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu. 
Cenniki i iczory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty.

TYLKO U FIRMY

HI ans Saciis
w  Wiedniu, I., L ichtensteg  Nr. I,

N ajlepsze i najtańsze oltńwl*
m ęzkie, dam skie i dla dzieci, gustowne 
i trw ałe , w najobfitszym  w yborze za­
wsze w zapasie. 4 4 »mskte kana- 
bkIuI ivB istlngr z mocnemi podeszwa­

mi od zir. 3  c. 5 5  i wyżej. 4 i» n * * ' 
sy.UI m ęzkie z podw ójną pode­

szw ą od złr. 4 wyżej Wszelkie 
ga tunk i oltówia d la  mę* 

jczyzn, lcoliiet i dziewcząt na  ulicę i n« 
przechadzkę z L asting  i innych skór po za 
dziw iająco niskich cenach.

K atalogi i Ilustrowane ze w skazów ką podawa 
nia m iary g ra tis  i franco. v698-l #

K lecenia * prow-incyi uskuteczn ia ją  s<
| punktualn ie  a  n ieodpow iednie tow ary  wymienionf

Skład obówia „ I lf ł-H S  S a c k s * *  
Wien, I., L ich ten steg  Nr. I.

G s e i o n k s m i ^ D F t i k f t r D i  » C * a s u ?u
Odpowiedsiąlny rs|doa Drukami Józef ŁakocińshL


